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Ogłaszając przedpłatę na pierwszy kwartał 
roku 1855 upraszamy jak najusilniej szano­
wnych pp- Abonentów, o w c z e s n e  Zgła­
szanie się, abyśmy zawczasu nakład dzienni­
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli.

o g ł o s z e n i i T p r e n i j m e r a t y
na kwartał I, to jest na miesiąc Styczeń, 
Luty i Marzec r. 1855 dla abonentów za­
miejscowych z przesyłką pocztowy z łr .5  m.
k- Dla miejscowych złr- 4.

K r a i k ó w  1 4  g r u d n i a .

Przystąpienie Prus do przymierza z Za­
chodem jest tak naturalnem następstwem pod­
pisania przez Austryę traktatu grudniowego, 
iż mimo całego zadziwienia, jakie sprawiła 
w Berlinie wiadomość o tern podpisaniu, mi­
mo przewidywań, iż Prusy dąsać się tedę, 
że je o tem niezawiadomiono, wyglądaliśmy 
codzień doniesienia o podpisaniu rowmez te­
go traktaku przez Prusy. Nikt po za sci- 
słem kołem dyplomatów gabinetowych sto­
jący nie może dziś jeszcze powiedzieć, czy 
Austrya mimo wiedzy Prus, czy też za po 
przeduiem z niemi porozumieniem się traktat 
2go grudnia podpisała. Domysły opierające 
si« na większych lub mniejszych przecbyla- 
niach się organów inspirowanych ku Półno­
cy lub Zachodowi, na drukowanych symp»- 
tyach lub antypatyach, na tajemnicach pod­
słuchanych przypadkowo lub podsłuchać się 
dających, składają wprawdzie dyalektykę 
rozumowań dziennikarskich, lecz nikną w o ­
bec faktów. Mniejsza więc o to ,  czy P ru sy
w ied z ia ły  lub nie o p rz y m ie rza , d o ś ć , że 
u d z ia ł ich w niem s ta ł  s ię  koniecznością; nieUazio .1  "  H /ii, j ‘dncgo z dziennilnio^ą one pozostać odosobnione posrod dz.a- J *e wątpiivvą.
rniacveh państw bez narażenia powagi i in w  .,ł„b„ip h«,

swoich. P o  tyzyi się « ?  o tw ą ra e  
B o s y , ,  b y ło b y  J E

mówi o celach pokojowych, tak jak mówiła 
o nich Korespondencya A ustryacka  kiedy 
doniosła o przystąpieniu Austryi do przy­
mierza z Zachodem.

Wspomniony artykuł Zeitu  brzmi:
T raktat p rzym orza z d. SJgo grudnia pomię­

dzy A ustryą, F rancyą i Anglią o tyle uw ażać 
się może za korzystny , iż tskow y o ile sądz-ć 
można, ma na celu przy w ócić pokój umiarko- 
w any. Że celu tego sani traktat dooiąć zdol*, 
bez zniewolenia Austryi by przeciw  Rosyi orę­
ża doby ła, to juś dla tego samego więcej : ra w - 
dopodobnem być się zd a je , iż gabinet perters 
burgski, jak już donosiliśmy, p rz y ją ł pure w nie- 
dwuz aczrych  słow ach podstawę pokoju wedle 
programu sierpni wego i że A ustrya oświadcze­
nie to udzielone w W iedniu p rz e s ła ła  do Lon­
dynu i P ary ża  jako  stosowne do rozpoczęcia 
układów pokojowych.

Po stypulacyi trak tatu  SJgo grudnia strony 
kontraktujące rozpocząć mają wspólnie nkłady 
pokojow ■. Zatem wypadek ten powinienby już 
teraz nastąpić gdzie daną je  t pewna odstaw a 
do traktowania. Gdyż jak mało musianoby cię 
spodziewać przyjęcia oświadczenia R oiyi przez 
gabinety zachodnie, jeźliby takowe warunkowo 
tylko i z zastrzeżeniam i odnosiły się do 4ch 
punktów, to z drugiej strony m?żna oczekiwać 
po umiar .owaniu rządów  francuzkiego i angiel­
skiego, jak ie  ob jaw iły  ponown e w zawartem  
świeżo z Aus ry ą  przym ierzu, iż zgodzą się na 
propozycye pokoju, nie dopuszczające żadnej 
wątpliwości ani co do treści ani t r ż  co do for­
my pod względem szczerości onych.

Przym ierze o tyle tylko zmienia dotychcza­
sowo s aaowisko A ustry i, iż pociąga za  sobą 
na przypadek wojny między tem państwem i 
R osyą, zaw arcie z Anglią i F ran c . ą  traktatu za ­
czepnego i odpornego w edług  warunków już  
ułożonych. D apóii taka wojna nie wybuchnie, 
umowy za sz łe  m ają na celu jedynie p rzy w ró ­
cenie pokoju na zasadzie protokółów w iedeń­
sk ich  i 4 c h  a r t y k u ł ó w  s ie rp n io w y c h . Dliesase 
o k reś le n ie  ty c h  a r ty k u łó w , pomim o tw ie rd z e n ia  

d z ien n ik ó w  w ied e ń sk ic h , j e s t  rz e c z ą

sierp»i«we8?- Wprawdzie mogłoby zostać je­
szcze pytanie do rozw iązan ia , co ma być ro­
zumiane pod słowem  ugoda (arrangem ent)?  
Bezwątpien,a “ snaw ać ją  w ypada za taką, j e ­
żeli żądania wyraźnie stawione przez jedną 
stronę, stanowczo przez drugą przyjętemi będą.

Dla tego też skromnem zdaniem naszem, P ru ­
sy nie m»i*ł powodu bardzo się w ażyć z p rzy - 
s ta n i e n i e m  do potrójnego przymierz* w  W ie­
dniu zawartego. Nie podobna już w ziąsć za 
minijnm in t®i P°dstawy pokoju nad tę jaką za­
w ierają ^  wymienione artykuły . Prusy s ta ra ły  
się dotychczas gorliwie, aby to przekonanie zna­
lazło w Petersburgu przystęp, a ostatnie w yja­
śnienia ztamtąd otrzymane, dostat> cenie dowo- 
d ą  że usiłow ania P ru s nie były  próinem i. J e ­
żeli Prusy przystąpią teraz do zaw artego przy­
mierza, to zapew niają sobie tem samem w ; ły w  
dalszy na rozwój wypadków, i d a d tą  mocar­
stwem połączonym sprzym ierzeńca, który naj­
istotniej pomocnym im być może w pozyskaniu 
umiarkowanego pokoju.

^  p r e m ie r »  V  > /* «  
że niebawem nastąpi, o tem daje nam P 
znać dziennik ZeilpoOirafdowy
rona. . . . .  Manteuffla. Prusy P™ r” l0* » ‘X  Pr 7  
m ierzu p o w a ^  um iarkow anej P ^  ^  

Austryi arspóln.b. s ' l3'e '„ I V b e d z ie  ob»- 
z n r  do-
stronną za aczenia czterech punktów, a
Wh S i  strony nadawać tym punktom znaczę- 
ń P 5 i * ,  »  Bosya osłabić icb „te 

, * Rola pośredniczą środkowej Europy 
znów tu występuje , jako w pierwszych cza­
sach sporu. W  tym względzie artykuł Zeitu

CZĘŚĆ LITEBaiCKO-ARTYSnCZNl
KSIĘŻNA MARTA W1RTEMBERSKA.

Autorka Malwiny i Pielgrzyma.

W i e l k i e  K e c z y  z a m i l k n ie n i e m  n a j l e p i ó j  s i ę  m ó w ią .
And. Max. Fredrą Przysłowia.

to godło i  naszego moralisty, mając 
Wybrał® t bardzo cichy, ale wielki i głośny

opowiedzieć * dopiero na mogile sgasłój osoby,
zasługami, * . ^ najwonniejsze kwiaty i poło-
wolno pozbiersc, i Um umiej oit będą mu bal-
iyć przy Mf6U* vi»we rany zadawane przez świat
samem na te y w?magający a dokuczliwy, obo-
samolubny i próż«y» „jegkwapliwy do usług, kiedy 
jętny na cierpienie, lub prędkiój nagrody,
to nieraają m.eć rózg*0’ ’ hraeściańskiego poświęce- 

Budująoym jest żyW10 ia . [ecz w stanie wial­
nia się W ubożuchnym ’ t  wot progty, ska-
kości, dostatków i dostoje ’jj0^»n»a uczynki, na 
żujący Się na ubóstwo prz0* u bpdłi w nas tóm 
wytrwałą pracę służenia bliżW«® ’gwoioh wylokiob 
większe uwielbienie, gdy Z aby ją we-
dopatrseć umie i najdrobniejszó^ 1 J  byj 4ywot 
sprzeć ramieniem, gdy upada... ł nł hardzo dłu-
kiiężnej Maryi Wirtambarakió}-- a iy * ° t1»arC1 °t ̂  
g i, bo przechodzący zwykły nieledwo zakr0S 
siejszych ludzi.

Uirya Anna, oórka księcia Adama Ka>iuueria ua

W  artykule dodatkowym do traktatu kw is- 
tn io^eg:' powiedziano ju ż , że A ustrya ma bro­
nić K sięstw  Nsddunajskleh przed nnwera za ję ­
ciem rosyjskiem , a P rusy p rzyrzekły  pomoc sw o­
ją  w obronie wszelakiej napaśei na stanowisko 
Austryi w K sięstw ach. W  tym przeto w zglę­
dzie nic nowego nie masz tak dobrze ja k  i 
w tem , że nowe żądania newych wym acać po­
winny umów. A ustrya, zaw sze to jest zdaniem 
naszem, nie może mieć żadnego w tóm interesu, 
aby w daw ać się w wojnę z Rosyą ustępującą. 
Austrya w praw dzie nie rt?t zaw sze zw iąza ła  się 
4m» artykułam i pokoju; ale oznajm iła nieraz, że 
nie ma innych żądań jeżeli Rosya bez ogródki 
artykuły  te przyjmie. Oświadczenie to złożo- 
nem jeszcze teraz zostało w przymierzu ątl° 
grudnia, gdyż podług niego: w tedy dopiero 
w cgóle może być mowa o nowych wymaganiach, 
jeżeliby po koniec r.b. wspólne układy nie do­
prow adziły  do zaw arcia ugody pohojowćj na 
podstawie protokółów wiedeńskich i program'*

Żukowie i Ulewaniu Caartoryskiego, jenerała Ziem 
podolskich feldmarsz, wojsk austr. ‘ Elżbiety (l*a- 
zabeili) z Flemingów podikarbiank. W. Ks. u iew  
.kiego, przyszła na świat dn a 1768 r.
Była ona najstatsią z rod»oóstwa, k ^1 7 7 0 ] i 
porządku: Adam (ur. r. 1770), Kosstanty (1773) 1
Zofia (Zam ojska) 1774 r. .. ...

Od pierwszych lat dziecięctwa, rozwijała iię w mój
ta wrodzone słodycz duszy i charakteru, w mey  
czerpana dobroć, która łącząc się 1 urokiem mło­
dości , i z wysokiemi darami umysłu, robił j 
istotę wyjątkową, prawdziwą rozkosz i peoiecbę ro- 
dzioiel.k ego domu. W pańskim tym dworze wszy­
scy, do najniższego sług) gotowi dla niój do po­
święceń bez granic, świadczyli tem sam0m» ile 
szczęścia umiała rozlówać , w swojćm kółku, ii® °~ 
budzać sympatyi. Nieraz, kiedy jój miłosierdziu, 1 
chęoi świadczenia zbywało na sposobnośoi wywią­
zania się względem podobnych sobie iitot, zwracała 
pieozołowiteść swoją do zwierząt, a nawet roślin, 
zagrożonych ozemkolwieb. Śliczna ta dusza niemo- 
gła znieść kiedy co cierpiało; a choćby cierpień 
swych opowiedzieć nieaogto, miała na to dar zgady­
wania, miała tę domyślność serca, którą pnłożyła 
aa tytule milosnój i tkliwój powieści: B/lahcina.

Wychowanie Maryi staranne i pańikic, odbyło »ę 
pod okiam matki śród przepychów i spaniałośoi Pu­
ław, tego czarującego ogrodu opiewanego przez 
Delila i tylu innych rymotw.ireów zeszłego wieku. 
Dwór prawdziwio książęcy, napływ gości sąsiednich 
i zagranicznych wabionych uprzejmością, dostojeń-

Znany korespondent Y. do lndependance  
belge pisze w liście swym 7. Paryża pod  d. 
10 grudnia:

Trudno mi pojąć nadziw ienie, jak ie  w wielu 
osobach obudzą trak ta t między A ustryą i mocar­
stwami zachodnim i i powody jakie wyszukują 
lub wymyślają dla w ytłum aczenia tego aktu, 
który oddawna prnewidzieć było m ożna, i który 
znane tłum aczą trzyczyny. Co do innie* nia- 
chcąc się chełpić darem przew idyw ania, przed 
połtora jednak rokiem w yraziłem  wam w liście 
( z  28  lipca 1 8 5 3 )  że gdyby wojna s ta ła  się 
potrzebną dla odparcia zamachów Roayi, gro­
żącej oprócz niepodległości tureckićj jeszcze ró­
wnowadze Europy, A ustrya sprzymierzona na­
tenczas z Anglią . F rancyą na polu dyploma- 
tyeznem, stanie się ich sprzymierzoną na polu 
wojaj’. Opinia moja op iera ła  się najprzód na 
widocznych interesach Austryi i na przenikli­
wość*, z jaką je j rząd  od pierw szej chwili owej 
k ry z y s  p o p ie ra /  sw o je  io te re sa . N iezm ienn ie  a » -  
ch matem tę  o p in ią  i s ta le  ją  u trz y m y w a łe m , 
widząc że od dnia do dnia fakta coraz więcej 
ją  usprawiedliw iają.

Niechcę tu zapuszczać się w przegląd w ste­
czny s; raw y wschodniej i krok za krokiem o- 
znaczać postęp Austryi ku celom, które musiała 
dopiąć. Czyż A ustrya byłaby tak uroczyście 0 -  
g łosił*  słuszność spraw y bronionej przez F ran ­
cyą i A nglią, niechcąc do tćj spraw y przystą­
pić. Jak  tylko zobow iązała się wspólnie z An­
glią i F rascy ą  podpisać pokój i pod temi sa -  
memi co one warunkam i, czyż wtedy nio my­
śla ła  już o wojnie? Gdy w y sła ł*  wojska swoje 
do Księstw  dla w yparcia z nich wojsk rosyj­
skich, na mocy traktatu swego z P o rtą , nie 
hy łaż  ju ż  wojennie sprzymierzoną z F rancyą i 
Anglią w obronie Turcyi.

Niechcę przewlekać w yliczania tych sympto­
mów, lub raczej niezaprzeczonych dowodów, 
sp y ta m  tylko, czyli, gdy Cesarz Franciszek J ó -  
aef osobiście po łów  swoich do P aryża i Lon­
dynu w ypraw ił do Królowej W iktoryi i C esa- 
rz« Napoleona z powinszowaniem zw ycięstw a

nad Almą i skutków j*kie to zw ycięstw o mieć
i w  • .  Ili nnnłlpaAm niA niloPoniPbyło powinno, czylii powtarzam  nie odsłonił 
w tenczas polityki i woli swojej. R zeczyw iście 
nie było  pośrodka, a l b o  to powinszowanie było  
oznaką zbytniej radośei a odniesionej p rzez sp rzy ­
mierzonych korzyści, coby oznaczało meufaosć 
w w łasn e  s iły , *lbo było jawnem p rzy stąp ie­
niem do spraw y, dziełem  szczerości i potęgi. 
C harakter młodego C esarza zbyt jest znajomy, 
abyśmy w tym w zględzie zostaw ali w niepewności.

Traktat więc oddaw na le ża ł w polityce i woli 
A ustryi. Nie należy zatem , dla wytłum aczenia je­
go podpisania w yszukiw ać powodów niezgodnych 
z polityką mocarstw zachodaich , B godnością 
Austryi. Czytałem  wczoraj w  jednym dzienniku 
że państw a zachodnie staw iły  A ustryę w ko­
nieczności wybierania, między przymierzem z nie­
mi, lub między ruchem rewolucyjnym przez nich 
popieranym. Je s t to potw arz przeciwko w szyst­
kim trzem rządom.

W iem , ja k  o-tem nadmieniłem, daleko lepiej 
co się dzieje w sferach rządowych we Francy i 
jak w Anglii. Nie sądzę jed n ak , ażeby rząd  
znajdujący się w rękach lorda A berdeen*, lorda 
John R ussell, lorda Clarendon chciał bronić
spraw y europejskiego porządku, na drodze re­
wolucyjnej anarchii. Co do rządu C esarza N a­
poleona, pewny jestem  że  równie zewnątrz jak 
w ew nątrz pragnie otoczyć się regularnemi s i­
łami. Wymyślonemi by ły  zatem  owe narady, o 
których mówiły dzienniki. Rządy angielski i fran­
cuski n i; mogły słow em , używ ać w  stosunku 
swoim do A ustry i, ani pośredoictw  ani bodź­
ców poza dyplomatycznych.

W idzia ły  one od pierw szej chwili zaw ikłania, 
i odtąd bezustannie dzielącą a niemi A ustryę u - 
czucia i zasady, postępującą po wspólnej z nie­
mi drodze i ku temu samemu celow i, idącą 
w praw dzie zwolna naprzód lecz bez zbaczania 
ku d z ie łu , które w szystkie trzy  m ocarstw a po­
łączy ć  miało. Obchodzono się zatem z  nią jak  
z sprzym ierzeńcem , którego się ceni i szacuje.

Ponawiam zatem zarzu t w tej chwili jaki kilka­
krotnie zrobiłem  przeciw  pogłoskom obiegającym
0 wymaganiach Anglii i Francy i od rządu austry - 
jackiego i zaprzeczam  jakoby gabinety paryzki
1 londyński rozb iera ły , czy to w  czasie pobytu 
Palmerstona w P a ry ż u , czy w  innej jak ie j oko­
liczności kw estyę rewolucyjnych a g ita c y j, i j a ­
koby uczynić j ą  m iały przedmiotem groźby, która 
Austryę do przym ierza pociągnęła.

Mówiłem na kilka jeszcze dni przed podpi­
saniem trak ta tu , że Anglia i F rancya cierpliw ie 
czekają ua A ustryę , bo czekają  z zaufaniem i 
cenią powody jej w strzym yw ania się I zw łoki. 
W iedziały  z re sz tą , że A ustrya zanim spraw ę 
tę w esprze orężem , służy  je j przez sw ą d y - 
plomacyę i w pływ y w Niemczech. Z ręczne , 
roztropne i spokojne zachow anie się gabinetu 
wiedeńskiego kolejno g ięło  opór konferencyi 
bambergskiej i usuwało z łą  wolę P rus. Ono 
w yśw ietliło  i uprościło k w esty ę , w ykazało  j a ­
wnie podstawę interesów i obowiązków, i po­
łączy ło  ca łe  Niemcy w opinii, a w krótce do­
damy bezwątpienia i we wspólnem działaniu. 
Zaledw o w y w iąza ła  się A ustrya z trudnego 
zadania względem Niem iec, gdy dobrowolnie 
jrzy ło ży ła  w raz  z F rancyą i Anglią rękę do

stwem i światłem gospodaray, głośns ucaty i fesly- 
ny; agoła ten wir wielkiego świata, który po W ar- 
ssawie miał tu drugą stolicę— wssystko to niemo- 
gło ani jój skromnych rawyknień, ani wstrętu do 
wykwintaego ż y ia  praerobić. Zostając lawsie. pray 
uroczej prostocie, poczytywała się najszczęśliwsza, 
biedy składając wymuszoną etykietę przywiązaną 
do swego rodu, mogła zamięszać się w tłum i zni­
knąć aby pospieszyć do swoich ulubionych wieśnia­
ków’ i poufnych przyjaciół, któryoh jój seroe wy- 
brelo.

Zaledwie wstępowała w lata pauieńskie kiedy w r. 
1 7 8 4  na d. 28 października przyszło jój oddać cękę 
Ludwikowi księciu Wirtemberskiemu *). Lube przez 
zwjnxak tan wchodziła w powinowactwo z domem 
PfU8kim i Rosyjskim, nietylko że niewzbiła się w du- 
mę a tego wyniesienia, ale owszem niemogła się 
z tem oswoić, że jój tyle nowych wielkości przyby­
ło. Małż«ń>tw 0  to wypłynęło ze względów polity­
cznych „Fryderyk II król pruski, postrzegłszy pod 
koniec swego świetnego panowania, że mimo całej 
wielkości odgrywął tylko podrzędną rolę na półoo- °y, i że nadzwyczajna przewaga Rosyi niebyła bez 
niebesnieoaoństw dla Niemiec, zaczął o tem prze- 
myśliwsć czyliby jakie książę niemieckie, niemogfe 
wstanie na tron po Stanisławie Auguście, aby się tym 
sposobem od zbyt przeważnego wpływu gabinetu 
petersburskiego zasłonić.

B y ł w"stryj dziś panującego kr. wirUmberakiago — 
śmierć jego przypada w r. 1817.

W tych widokach, zwrócił się myślą na swego 
siostrzeńca Ludwika księcia Wirtsmberskiego, upa ­
trując w nim przyszłego elekta czy kandydata; aże­
by mu zaś przygotować umysły w kraju, ułożył so­
bie ożenić go z księżniczką Maryą. — Poboczne 
wpływy i namowy, a zwłaszcza własnoręczny list kró­
la Fryderyka skłoniły rodziców do przyjęcia tój pro- 
pozycyi, w którój zdało im się upatrywać dość wy­
raźną rękojmię zbliżenia się Prus do PolskL

Księżniczka Marya uległa woli rodzioów, a może 
też i chętnie przystała na związek, który zyskiWar 
takiego sprzymierzeńca dla kraju.

Po Fryderyku Wielkim panujący Fryderyk Wil 
helm II wchodząc z razu w myśl swego poprzedni" 
ka, i ulegając wpływom gabinetu londyńskiego nr*E 
rzokal energiczną pomoc Rzeczypospolitą 
mach jakie w tedy przeprowadzić usiłowali. „„ 
oej, zawarł nawet z nią uroczyste 
nił rząd do zerwania z Rosyą, i * ^ g “ ow, 
armię dla obrony nowego spr*vmift. ,  
niedługo potem, przez n a g f , 
wiatrów, Prusy nietylko opuśoi" P«Jlly°* L * 
nawet stanęły po stronie R0gyi,

®PUŚciły swego alianta, *10 

W politycznych widokach S ia r z o n e  stadło, music-
U ty k ? T y ^  * t 0 8 0 w .ć t ,  de barometru po-

Kiedy książę Ludwik poznał, je  dwór potsdamski 
» sprzymierzeńca stał się przeciwnikiem -  toż i on 
chociaż zostawał w służbie rzec iyposp^J., 1 miał za 

Córkę pierwszego obywatela tego k ra ju -m u sia ł 
odstąpić i pierwszego zas*o*y»“ > U l*° »'« drugiego
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dzieła  stanowczego, do którego i Niemcy za 
sobą pociągnie.

W izystko zapowiada ten skutek. Państw a nie­
mi ckie d ugKgo rrędu  więcej mają skłonności 
do Austryi niż do Prus. P ierw sza będąc pań ­
stwem konserw atyw nem , bezpieczniejszą i ,s_  
godaiejsrą im rokuje opiekę. Drugie mniej usta­
lone w E urop ie , niecierpliwe i zm ienne, ciężą 
niekiedy na nich i nieraz stają  się powodem ich 
niespokojm ś *i. Gdy zatem w ybierać należało, 
w idzh l śmy je pomimo osobistych względów, | ą .  
czących je niekiedy z R o sy ą , której sprawy 
broniły  P rusy , przyślęnnfące bezzw łocznie do 
Au*tryi. P rzy ję ły  one jej poMykę i pójdą jej 
śladem w działaniu.

Z inad to  często mówiono o przyczynach, które 
niedozwofą Prasom trzy®,8/- s.*9 w odosobnieniu, 
zostaw iając A ustryi samej kierunek Niemcami 
w obronie sw o i.h  interesów , ażebym m iał o tern 
wsp? minąć. P rey jd sie  czas i pg Prusy. P rzy - 
m erze całych  Nie®,r® f  Francyą i Anglią bę 
dzie działem  rozsądnej i stałej inicyatywy au - 
strv*ckiej.

Teraz przygotow ują się w  W iedniu do za - 
stósowąni* traktatu. Konferencye częste odby­
w ają  się między Cesarzem , ministrami i jene­
ra ła ® ' ł w celu w praw ienia w ruch w o jsk a , u- 
orgar.izowąnia i zaopatrzenia arm ii, i dopro­
w adzenia jej na m iejsce, gdzie w razie  danym 
działać będzie winna.

W czoraj nadeszły  urzędowe wiadomości z S e -  
bastop U z d. 2 5  listopada. P js i łk i  coraz nad­
chodzą znaczniejsze. D zie ła  ogromnego kalibru 
eatoczono na batcrye. Ogień oblegających roz­
począł się z energią. Amunicya i zapasy wszel­
kiego rodzaju były  bardzo obfi te .

C zy tam y  w  Jo u rn a l des Dóbats:
Mówiono wiele o Irak acie z 2go grudnia, o 

jego form ie, o jego zastrzeżeniach"]' być może, 
że z ogłoszenia j*gn nie wiele więcej się dowie­
my. Z estaw iając z w łasnem i w yjaśnieniam i, to 
co dzienniki w szystkich krajów  podały , sądzi­
my, że nie bardzo zbaczając od praw dy trak ta t 
ten nM tępnie da się streścić.

S » ład a  on się z wstępu i 5ciu artykułów . W e 
w stępie powtórzonem je s t co tak często już było 
wspominane, żądanie zachow ania lub przyw ró­
cenia pokoju , potrzeba utrzym ania całości pań­
stw a ottomańikiego i europejskiej równowagi. 
Przypomniane są zasady, które k ierow ały  kon- 
ferencyą w iedeńską i spow odow ały je j protokó­
ły ; noty z ggo sierpn ia , i warunki rękojmi, ja -  
k ch F rancya i W . Brytania żąd a ły  za trw a łe  
stótunki i silne podstaw y na którychby ustalić 
można stóiunki między P ortą  i dworem cesarsko 
rosyjskim, z zwróceniem na to uwagi, że w arunki 
te były  p rz y ję to  ju ż  p rz e z  A u s try ę ,  k tó ra  je  r ó ­
wnie jak same P rusy  za leciła  gabinetowi peters­
bu rsk iem u .

Co do ąrtykułów , taką by łaby  ich g łów na 
osnow a:

Trzy m ocarstwa zobow iązują się w równy 
sposób, form daie i wzajemnie pod względem 
4ch rękojmi; uznają je raz  jeszcze za nieodzo­
wne do przyw rócenia pokoju. Rękojmie te zo - 
s tin ą  ponownie przez A ustryą przedłożone R o- 
syi, k tóra w ezw aną zostanie do przyjęcia ich i 
zawiadomienia o ich przyjęciu przed lym  sty ­
cznia. W  razie n ieprzy jęcia , A ustrya odw oła 
natychmiast ministra s wego z Petersburga. Cztery 
waruoki rękojmi w yłożone są  w traktacie 
w  w yrazach jaśniejszych i dobitniejszych I do­
kładnie są  w yłuszczone. T rzy m ocarstw a za ­
chow ują sobie staw ienie innych w arunków  po­
koju w edług  okoliczności i stosownie do praw 
wojny, lecz te nowe w arunki mogą być żą d an e  
przez jedno z trzech m ocarstw , tylko za zezw o­
leniem dwóch innych.

A ustrya zobow iązuje się względem Francy! i
IT R e u t a n i i  i a t r  a i p  K o h n c D i A K k l a

aby zajęcie to nie stanęło  ca  zaw adzie opera- 
•cyom armii tureckiej i sprzymierzonej, które za­
chowają c a łą  swobodę działsn ia  w K sięstw sch, 
równie nad Prutem jak  nad Dunajem. Mówią,

Austrya zobow iązała się prócz tego zająć 
W arnę w podobny sposób jak  K sięstw a i po­
stawić w tem mi ście korpus 15 — 20tysięczny, 
któryby w potrzebie, lecz za zezwoleniem Au- 
»tryi, mógł być przeniesionym do K rym u, dla 
wspólnego działan ia z armią sprzymierzoną.

Jeżeli w skutku zajęcia K sięstw , lub z ja ­
kiejkolwiek innej przyczyny, wojna pomiędzy 
A ustryą i Rosyą w ybuchnie, Anglia i Francya 
pomagać będą A ustryi wszelkiemi swojemi środ­
kami.

F rancya i W . Brytania zobow iązują się ze 
sw ćj strony utrzym ać A ustryą w posiadaniu spo­
kój nem i niezaprzeczonem prowincyj i teryto- 
ryów objętych obecoemi granicami cesarstw a.

A ustrya zobow iązuje się w reszcie czynić 
wszelkie usiłow ania, aby uzyskać przystąpienie 
P r  s i innych państw  niemieckich do nowego 
traktatu.

W  przypadku już przewidzianym , gdyby Ro- 
sya odrzuciła nowe zaw ezw anie do przyjęcia 
czterech w aru ików rękojmi bez żadnych za­
strzeżeń, trzy  m ocarstwa zgodzą się względem 
środków  wojennych, mających się użyć w tym 
celu.

W zględem dwóch punk'ow  zachodzi jednak 
w ątpliw ość, to je s t co do zobowiązania się A u- 
8tryi do zajęcia W arny , i co do zaręczenia ja ­
kie F rancya i Anglia dać m:a ły  A ustryi w zglę­
dnie utrzym nia posiadania prowincyj i teryto- 
ryów granicami cesarstw a objętych, lecz od ra­
za dodaną je s t u w ag a , że zajęcie W arny jest 
następstwem zajęcia K sięstw . Zobowiązania 
Austryi mają na celu zmuszenie Rosyi do zam­
knięcia się w swoich granicach i odebranie jej 
wolności dz ia łan ia  zaczepnie. Co do rękojmi 
danej A ustryi, jest to niejako obowiązek prawa 
tak naturalny, że w ypłynąłby  z mocy traktatu, 
gdyby nie b y ł naw et w nim zastrzeżony.

u . ore»poitti!e%@ya Cmwm

W . B ry tan ii, jak się zobow iązała względem  
Turcyi traktatem  z 1 4  czerw ca, zajęcia Księstw 
i z a s ła n ian a  ich przed Dajściem Rosyan tak,

szczęścia.
Jik  zaś usunął się i od jednego i drugiego— o- 

pnwiada w współczesnych pamiętnikach Kitowicz *). 
„Kuąże Ludwik, który w czasie pokoju dosyć się 
dobrym  żołnierzem p o k a z y w a ł ,  pilnie i poiyteosnie 
jazdę i piechotę swojój komendzie oddaną exercyto- 
w ał, że u całego narodu zyskał wielką reputaovę i 
wdzięczność. Aż gdy wojna nastąpiła, w roku 1792 
w której wodzem był synowiec królewski książę Jó­
zef— on s?ę najprzód uczynił chorym na nogę, a 
gdy mu tę racyę ź ina, poczciwa obywatelka, wy­
perswadowała, pogroziwszy rozwodem, jeżeli nie- 
*achce służyć krajowi w tój potrzebie — wynalazł 

.""S, że niema o czem jechać na kampanią. Król 
wiele s\q p0 njm dobrego spodziewając, ułatwił mu 
i ł  Pr*en*kodę, baz wszy wyliczyć ze skarbu ko-

Dotted! ty8i,oy C,er' zL Nabraws*y' łeK° ,ło " .’ y  . nierad z wybornym pułkiem swoim
. Newskiego niedawno nabytym. Je-

rt.li mN**erował ,  « drugiego nasad się co- 
’ k,ó.vept^ ” « «  tedy z nieprzyjacielem do

rosprawyt Y.  oddziały wojska Rzeczypo­
spolitej ł* P r >rnrt'*8zY, opanował Wilno i po-
‘“’«r «'« ’L i . BjAtmj .  M b n t a  i
wzglfdna I " '12 j  ru h lit .n l ' lul>0 w takowym ra- 
zie bardzo sp 0 c/uibY dri,»‘kodliw8 » iako P0- 
chop do niewiernój , yQ koJ» 'da jąca , sprawiła, 
ż e  k sięc iu  L u d w ik o w i y dę odebrano i  da-

♦) T om  IU  w P o z . 1 8 4 5 .

Lwów 11 grudnia.
§ Ostatniego tego miesiąca kończy się termin 

dla wielu właścicieli ziemskich bardzo ważny. Ter- 
m n ten odnosi się do owych ciężarów, które wła­
ściciele ziemscy na rzecz kościołów, szkół, szpita- 
lów, gromad w noturze ponoszą, a które to ciężary 
obecnie w skutek zniesienia pańszczyzny także znie­
sione, czyli raczej na daniny pieniężne zamienione 
być mają.

Ciężary te są trojakie: 1) dziesięciny; 2) służe­
bności; 3) daniny w naturze, do których włsśoi-
ciele  ziem scy na ró£ne cele są  obow iązani, jak  np.
daniny zbożowe dla wikarych, organistów, dzwon­
ników, dla szpitalów , dla szkół, rów nież c iężar wol­
nego miewa w młynach dworskich na rzecz kościo­
łów, słowem ciężary, które właściciele to dla 
celów kośoielnych, to gromadzkich ponoszą i któ­
re mają wiele podobieństwa lub do dziesięcin, lub 
do służebności, jakkolwiek nie są ani dziesięciną 
ani służebnościami.

Zamiana dziesięcin na daniny pieniężne, nastąpić 
musi z rozporządzenia samego Rządu, i o zamianę 
tę właściciele starać się nie potrzebują. To samo 
nastąpi późniój ze służebnościami. Lecz ciężary trze­
ciego rodzaju pod tym jedynie warunkiem na da­
niny pieniężne zamienione być mogą, jeżeli się re - 
luicyi tój jedna ze stron, to jest uprawniony lub 
obowiązany domaga.

Do tój więc reluicyi odnosi się termin, o którym 
na wstępie wspomniałem. Kto ją choe dla ciężarów 
trzeciego rodzaju uzyskać, powinien się o to zgło­
sić do Komisyi indemnizacyjnej lwowskiej lub kra- 
kowskiój, a to najdalój do ostatniego tego miesiąca. 
Po upływie tego terminu wszelka prośba będzie da­
remną. Wszakże o reluicyę tę niepotrzebują obie 
strony prosić, lecz tylko jedna. Jeżeli o nią prosi 
strona uprawniona, powinna zarazom przedłożyć o-

perat tych danin, strona zaś obowiązana do ciężarów 
którą najczęściej są właściciele ziemscy, wolna jest, 
od operatów, i chcąc uzyskać reluicyę, pojedyńczem 
podaniem o nią zgłosić się może.

Wartość danin tych obliczać się będzie podług 
cen tirgowych roku 1843 do 1845, a że ceny pro­
duktów nie wrócą zapewne nigdy do cen lat 1843 
i 1845, przet i każdy właściciel na reluicyi najmniej 
połowę zyskać może.

Kancelarya Towarzystwa agronomicznego, nagro- 
midziła znaczne zapasy różnych produktów krajo­
wych dla wystawy paryskiej. Blisko 30 gospodarzy 
nadeszło rozmaite płody. Między temi celuje psze­
nica pana Stanisława Bohdana z Połonic i p. Ale­
ksandra Gnoińskiego z Krasnego. W ogóle zbiór ró­
żnych gatunków zboża bardzo piękny. Sam p. Wa- 
leryan Krzeczunowicz z Bołszowic nadesłał 6 gatun­
ków pszenicy, a p. Franciszek Jasiński z Zahajpola 
3 gatunki kulturudzy. Na szczególną uwagę zasłu­
gują belki i klepki dębowe p. Włodzimierza Dzie- 
duszyokiego z Soturzyc, terpentyna i smoła księcia 
Sapiehy z Miłkowa, sukno w trzech gatunkach p. 
Gozdowicza z Rakszawy, a przedewszystkióm koni- 
ozyna w dwóch gatunkach p. Ksawerego Abancourta 
z Żółkiewskiego.

Komitet tutejszy wystawy paryskiej zamierza zbie­
rać składki, aby mógł wysłać kilku młodych ludzi 
na wystawę.

J .  C. K. Ap. Mość podpisanym przez siebie 
dyplomem podn ó i ł  do stanu szlacheckiego w ce­
sarstw ie au .tryackiem M arcelego T arn tw ieckie- 
go Dra praw , w łaściciela ziemskiego w G ilicyi, 
adw okata krajow ego i sądowego we Lwowie, 
z przydatkiem ^E dler v o b . “

W iedeń 1 2  grudnia. W szystkie przepisy o- 
bowiązujące pod względem przesy łk i depesz 
telegraficznych w krajach Zw iązku telegraficz­
nego niem iecko-austryackiego obowiązują przy 
telegraficznych przesy łkach  do B ukaresztu, któ­
re już rozpoczęły  się. O płata  wynosi naprzód 
to co przypada w edług  taryfy za depeszę do 
granicy austryacko-w ołoskiej do Temeazu gór­
nego i z op ła ty  od tejże granicy aż do Buka­
resztu. Ta ostatnia liczy się po 12 z łr .  od zw y­
czajnej. T elegraf między Czerniowcami a J a s -  
sami ma być podobno na Nowy Rok urządzony.

— Gazeta Krzyiowa  pisze z W iednia 9 g o : 
Jakkolw iek byłoby pożądanem w interesie o- 
golnym, aby układy  o pokój znowu m ig ły  być 
rozpoczęte, wszelako nie należy się przedw cze­
śnie oddaw ać nadziejom utrzym ania pokoju. W e­
d ług  pewnych wiadomości postanowiono niepo- 
przestać na przyjęciu 4cb punktów gw arancyi 
przez Rosyę, ale unikając w ydania s ię  z tem, 
ze s  ę dąży do powiększenia roszczeń w 4ch
punktach w yrażonych , bodnie »i*j je  w  tak i spo-
sób tłum aczyć, iż ani przypuścić, by Rosya 
przyjtjć je  mogła, gdyż tłum aczenie tych pun- 
ktow, czyli ja k  je tu zow ią wyszczególnienie 
byłoby na równi z powiększaniem ich o dwa 
lub trzy  jakie nowe w arunki! W itdom e 4  pun- 
kta gw arancyi zosta ły  wybitniej ułożone, tak iż 
w yglądają teraz jakby całkiem nowe żądania.

— Gazeta Dusseldorf, podaje następną w ia­
domość z pewnej jak mówi ręk i: ^W ed ług  li­
stów pryw atnych z Rzymu w dniu 2 5  listopa­
da r. b. Arcybiskup Salzburgski zamianowany 
zosta ł przez Ojca S . motu proprio prymasem 
? lerniec - Dzienaik Volkshalle nadmienia z tego 
powodu, że „A rcybiskup S tlzburgsk i p rzyw i­
lejem do jego stolicy przywiązanym  zaw sze nosi 
ty tu ł prymasa Niemiec; a pomieniona wiadomość 
stąd  się zapew ne zrodziła , że Arcybiskup S alz­
burg* i otrzym ał od Papieża praw o noszenia 
purpury także in curia.“

■ N. P*n potw ierdził ostateczną organiza- 
cyę apartamentu obrachunkowego wojennngo.

h . 1 °  sb:*?ńa f ’§ K11 buchhalterów w ojen- 
n^  ; 6  wicebuchhalterów ; 2 5  radzców  obra-
ch„ n , C.h y’ klasy 2ej; 3 7  ofi-
c y a łó w k la sy  le j ,  p0 tyleż 2ej, 4ej i 5ej, 3 8

no ją Judyckiemu— poozem książę wyniósł się za 
granicę.a

Zapewne w tych czasach i rozwód nastąpił.
Z małżeństwa tego został się iedyoy owo 3 — syn 

Adam, urodzony d. 16 stycznia 1792 r. w Puławach, 
który był jenerałem brygady w wojsku polakiem 
kongresowem, a następnie w wojsku rosyjskiem...

Taka jak widzimy była osoba księcia w stosun­
kach zewnętrznych; w wewnętrznych zaś, czyli do­
mowych niemogło zapewne panować więcej har­
monii, jeżeli weź niemy na uwagę skromne nawy- 
knienie księżny, jej życie całkiem sercowe, zmu­
szona każdej chwili ścierać się z zimną etykietą 
dworską, której poniej w każdym kroku zapewne 
wymagał małżonek. Ani pochwały, ani uprzejmość 
Fryderyka Wielkiego, nazywającego ją swoją sio­
strzenicą i zaszczycającego uprzedzającemu wzglą­
dami , niemiały dość mocy pogodzić ją z nowem jój 
położeniem, które musiało zapewne i tego wielkie­
go monarchę razić, kiedy jak powiadają, miał raz 
odezwać się do matki ksieżnój: „iQu’est-ce qui 
vous a porte a donner votre dnge de fide a mon 
diable de cousin? *— Odezwanie się to ,em więcój 
niewytłómaczone, że przecież jak widzieliśmy wy­
łój, związek ten ukartowany był z natchnienia sa- 
megoż Fryderyka. Jak widać dyplomacya nigdy nie 
jeit w kłopocie o zrzucenie ze siebie pozoru winy; 
a Fryderyk w umiejętności tój, niebył przecież po­
ślednim mistrzem.

Owóż księżna Maryja, jak to sama w starości swo- 
i łój mawiała — nigdy się nieczuła bardziej nieszczę-

zaś 3ej klasy; 1 1 0  akcesistów  l e j  i 2ej klasy 
i 1 6 0  elewów; razem przeto etat c* łv  wynosi 
5 2 2  urzędników.

R ząd namiestniczy siedmiogrodzki o g ła sz j, 
iż z powodu gw ałtow nego wybuchu zsrazy  by­
dlęcej we w szystkich powiatach mołdawskich 
handel byd ła i przeprow adzanie o lego z M ul­
tan zakazuje się.

— Choroba jen e ra ła  angielskiego Duplat p rze­
znaczonego do głów nej kw atery  fam. bar. H es- 
sa zag raża podobno jego życiu.

— Jeden  z dzienników wiedeńskich doniósł
0 przybyciu do W iednia posła sardyńskiego. 
Wiadomość ta byłaby obecnie nader w ażną, 
lecz jes t mylną. Od czasu wyjazdu hr. Reval^ 
posada posła  sardyńskiego w W iedniu nie jest 
obsadzona.

— Pod względem za ła tw ien ia  nieporozumitń 
ze S zw ajcaryą  mają się odbywać narady w M e - 
dyolanie między gubernatorem cywilnym Lom-  
bardyi i delegowanymi rady zw iązkow ej szw a j-  
carskiej •

w  ł  o c  h y.
1 dotąd mówią o stanowisku jakie ma 
lub może zająć Piemont do przym ierza zacho­
dniego. D. nosiliśmy już o przyzwoleniu rządu 
sardyńskiego na przejść e j  »zdy francuskiej 
przez Piemont i Sabaudyę. Co się tyczy w y - 
słan ia  p. Persignego do Turynu jakoby w misy i 
poufnej do gabinetu sardyńskiego celem sk ło ­
nienia go, by zaniechał dalszych kolizyj z Au­
stryą, nic o tem stanowczo niewiadomo. Z a­
miast zapuszczać się w dom ysły, najw łaściw iej 
przytoczyć w ażną odpowiedź ministra spraw  
zagranicznych Dabormida na posiedzeniu I?by 
w Turynie w dniu 2  b. m. dąną dopulowanemu 
Broffario na interpelacyą jego w tym względzie. 
Odpowiedź ministra brzmi w edług urzędowych 
spraw ozdań:

„W dzięczny jestem zaenemu deputowanemu 
Broffeno za sposób w jakim  się tak wymownie 
w ysfow ił. Rzek i  ea9 ze nic chce w praw iać 
ministeryum w kłopot, za co mu dz ęki składam , 
gdyż uwalnia mię od przykrego obowiązku od- 
mawiania Izbie w yjaśnień i rozbiorów , których 
d łć  nie mogę, bo mi tego zabrania interes kra­
ju i rządu. Życzenie deputowanego Brofferio 
dowiedzenia się o politycznem stanowisku rz ą ­
du i jego zagranicznych stosunkach, uważam za 
bardzo w łaśc iw e; w szyscy , dobrzy obywatele 
podobneż żyw ią życzenia. Ż a łu ję  tylko, iż u -  
czynił to zokazyi dodatku do budżetu, którego 
uży ł za pozór do zapytań o rzeczone wyj lśnie­
nia i że mi czyni w yrzuty, iż natrącam o poli­
tycznym stanie rzeczy, ale nie przekładam  nic 
prócz martwych cyfr niczym nieuspraw iedliw io-

" “ T T  "d'okX  B roff-ri. by,
ła sk aw  spraw dź ć rzeczony dodatek budżetowy, 
a przynajmniej go przeczytać, byłby s ię  prze­
konał, że żadna tam nowa nie po jaw iła  się cy ­
tra , ktorejby nie można opatrzyć jak ą  uwajrą 
pośrednie znaczenie polityczne mającą'; proje- 
atowane zmiany mają pow iękssćj części na ce­
lu zmniejszenie w ydatków ; te które o ich pod- 
wyższemu mówią, mogą być uw ażane za w y -
wam T C T 06’ * 111 w Połączeń,* z ak ty - 
wami budżetu przyniosą skarbow i raczej ulgę
m j ciężar. M otywa zm hn przedłożone zostały
w łasciw ćj komisy, i przekonany jestem, że ta -

owa oceni każdy swoj wniosek i povody  p rzy -
lęcia lub odrzucenia przytoczy.

„Pan Broffario mówi, że nie zna polityezneco 
położenia rządu. Chętnie uczynię w kilku s ł o ­
wach zadosyć życzeniom jego. RZą d zostaje 
w najlepszych stosuikach ze wszystkirm i pań­
stwami E u ro p y ; jeżeli względem n ektórych 
z nich je s t zimniejszy, to słuszne powodv tak 
mu nakazują, których nie może p om inąć  doDÓki

i e  *  - r t i ^ S T s .1 £ E

i ^  °hwiIi» kiedy dama h o n o r o w a  i
azambelan zaczęli składać główną część jej dworu 
Do niej to moinaby zastosować s ło w o  poety: „Wy- 
niesiona do szczytu, pragnęła się z n i ż y ć . “

Nawieziona przez księcia małżonka swego do do- 
iiiu rodziców, którzy w tenczas przebywali w Mont- 
beliard mieście francuskiem, ate naleźąoem do R*e- 
s*Y> wiała być przez starych księstwa prezentowa­
ną na dworze Wersalskim, mąż zaś miał wracać 
jako zostający jeszcze w służbie króla p ru s k ie j  
do s» eg0 garnizonu w małem miasteczku Pomeranii’

Była to nader pociągająca pokusa poznać ten dwór 
pełen uroku i dowcipu, a nadewszystko królowa 
Maryę_Antoninę będącą w ówozog przedmiotem □- 
wielbienia i dumy oałój Francyi; pokusa tóm więk- 
»*8, że już strapienia domowe dawały się jój uozu- 
w«ć dotkliwie; j edaak*8 w duszy swój chrześoiań- 
* ł "mi8*8 odróżnić czego po niój wymagał o- 
bowiązejj ma|żonki, i bez wahania się wróciła 
2  mężem swoi® do Pomeranii. Jeżeli dziś Po­
merania liczy "o bardzo smutnych krhjów, to 
cóż musiała być w^płynionym wieku, kiedy ciem­
nota i nieokrzesanie j^j mieszkańców odpowiadały 
aupełnie dzikiój i jałowój ziemi? Nic naturalniej­
szego, że *1? zn0l»*ła tam zupełnie obcą, prawie 
wygnanką; jednakże wielka dusza, umiała sobie zła­
godzić to położenie, dzieląc nudne i długie chwile 
między modlitwą a naak,. Wykształciwszy swój u- 
mysł na hteraturze francuską, postanowiła pisać 
w języku autorów, których uważała za swoich mi­
strzów; , w tenczas to miały wypłynąć z jój pióra wiar-

i,dr k ie  4* i“  ci«d'  ^  "ie-
pamiątka we Mcho.wała* f° ly*bo j«ko prywatną pamiąig^, wspomnienie chwili. !

iói m /S  i8" " !-’ -ylk° W Pierws*ych latach swo- I J młodości, kiedy jeszcze sznksła, a nieodkryła, 
ostatecznego powołania-Tto jakiego Pan Bóg ją prze­
znaczył— poświęcała się literaturze z całym *ap8_ 
łom i gorliwością. Zrobiwszy sobie imię w ojcZy_ 
stóm piśinienniotwie, wydaniem dwóch szczupłych 
ale znaczących dziełek — odrzuciła późniój te zwo­
dnicze ponęty miłości własnój, i jeżeli kiedy brała 
pióro do ręki, to na to , aby kreślić ustawy miło- 
siernych swoich zakładów. Ktokolwiek też mniemał 
że się jój przypodoba przez naprowadzenie rozmo­
wy o jój dawniejszych pracach literackich, aczkol­
wiek pełnyoh powabu i dowcipu, mocno się mylił 
Nielubiła nawet wspominać o nich. Matrona oddana 
Bogu i wielkim obowiązkom °br*eśoi«ńskim przyj* 
tym na siebie, żałowała moie amarnowanych chwil 
na tych igraszkach dowcipu i wy0braźni młodlień_ 
czój. Nam jednak, choćby jój cZyste cieni0 ob,okł 
się wyrazem politowania nad marnością ziemskiói 
sławy, mech wolno będzie pomówić o tych dwóch 
utworach, któremi ubogao,ła litera| y w
mały dawca może M  nierad kiedy odbierający r!z -  

i h . j ~ «  Mgo , jed; , k l.
omoici i»i«do»T. »  nie|1. d,  p n n l )>( « 

pokończenie  nastąpij.
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^ a ł  na myśli, czy Austryę, czy Rzyfn)*.
„Zostajemy powtarzam ze w s z y s tk i e m i  pań­

stwami w zwykłych i przyzw oitych  stosunkach 
jakie odpowiadają interesom i honorowi kraju 
Jesteśmy niezawiśli i wolni od w szystk ich  zo­
bowiązań. Je ż e li mam objaw ić sympatye nasze 
8ympatye rządu w wojnie obecnej na wschodzie 
to bezwzględnie oświadczam, iż sympatye te  są 
<Ha tych rządów, które kiereją losami narodow 
cywilizowanych, obecnie ofiarą niosących dla
sprawy słusznej. , .

„Jakkolwiek żywe są sympatye nasze, wszak 
*e nie przekroczyły one nigdy granicy jaką  
^skazuje codność rządu i interes kraju. Sym- 
patya ta jeszcze nas nie zmusiła do przyjęcia 
»a przyszłość zobowiązań zawierania przymie- 
rey. ani też rząd nie zawrze żadnego traktatu, 
któryby mógł narażać materyalne interesa kra- 
ju j P„ 0 honor i przyszłość jego. Oświadczam 
Wyraźnie, że rząd ma wolne jeszcze ręce pod 
Wzrrledem zobowiązań się, zachował on sobie 
Prawo nienaruszone neutralności. W  dniu, w któ- 
rymby przystąpił do przymierza mającego no- 
We na kraj nałożyć ciężary, przedłożyłby no- 
Wy stan rzeczy parlamentowi i zażądałby jego 
Wsparcia* wtedy byłaby chwila obradowania 
nad stosownością czasu i okoliczności przy­
mierza. . , . . ,

„Szan. dep. Boffeno chce wydobyć siady zo­
bowiązań przez rząd przyjętych z dwóch mało 
edaniem mojem, znaczenia mających faktów, drug, 
nawet z tych faktów jest do dzis dnia zupełnie 
bezzasadnym. Obawia on się, aby przechod puł­
ku jazdy francuskiej przez Piemont nie nabył 
Znaczenia politycznego i nie pociąguął szkodli­
wych za sobą następstw; zdaje się on być mio­
tany obawą tego rcdzaju,^ jaka przejmowała da­
wniej na widok niespodziewanego komety. Pra­
wda panowie, że pułk powołany z Rzymu przez 
fząd swój, przechodzić będzie przez kraje na- 
■ze. Rząd francuzki zażądał od rządu piemoct- 
8kiego spoważnienia do przechodu tego pułku, 
tak jak tego samego zażądał od Toskanii. Ł a­
two to od nas uzyskał, i również łatw o od 
rządu toskańskiego. Powód tego przechodu le- 
*y jedynie w trudiości przewozów morzem. Ud 
Wczoraj wiadoma mi droga przechodu i poście- 
•asm udzielić ja Izbie. Pułk ten wstąpi na zie­
mię naszą przy' Riviera di Levante, iść będzie 
Wybrzeżem i pod Nizzą opuści granice nasze. 
Przechód ten nie ma znaczenia politycznego api 
'ćż przeznaczony jest zrobić wielkie w kraju 
^rażenie; odbywa się cn naszym krajem, bo 
kraj nasz na drodze między Francyą a R/ymem; 
Pułk przechodzi przez kraj przyjacielski i nie 
Wymaga nic innego tylko wolnego marszu. Znaj­
dzie on zapewne serdeczne u nas przyjęcie, do 
jakiego Bm prawo, bo jest częścią armii wiel­
kiego narodu, który niedawno jrazcze daw ał 
dowody niezwykłego męstwa.

Co się tyczy przyjazdu osoby wymienionej 
nrzcz p. Brofferio, czytałem o tćm po gazetach, 
ale mogę labę zapewnić, że nic pewnego nie 
mogę powiedzieć pod względem przybycia p. 
de Persiaoy do P.emontu. Jeżeli ma on jaką 
misve od swojego rządu, to znajdzie bez wąt­
pień^ takie u nas przyjęcie, na jakie zasługuje 
tak ze względu osobistego stanowiska swego, 
jako i charakteru jaki mu był n»ówczas udzie­
lony, ale i w tak m razie mamy "

RS??* +  " T c}-
»Si " I  mnralnym i
Tymczasem p. ’ Persigny z polity-
mniej nie wia ’{„towyeh pobudek miał doczoych b b  innych jakowye, ^  ^  da_

lemontu p y y BroflFerio jasną i dostateczną
S “ r n . i c h  M t L . L , *  W

i^ffo stawiały «*binet na8Z w podej™8^*11 8W|e- 
t'e Jeżeli *9 da wyjaśnień co do innych je- 
H?ćze faktów specyalnych, jestem mu takowe 
dłużny.*Rzym 3 0  listopada. Giornale di Roma po­
daje następującą ‘9 prałatów przybyłych do 
Rzymu od dnia <44 listopada na uroczystość Nie­
pokalanego poczęcia Najświętszej Maryi Paony: 
JE . kardynał Bonnel y Orbe arcybiss-up tole- 
dański; Polding arcybiskup z Sydney; Ricci bi- 
skur z Segui; Giraldi biskup z S ssa; Singlan 
biftkuD z Borgo S. Sepolcro; Dupanloup biskup 
orleański; Barz'llotti biskup z Sosna e Petigli- 
*oo- Desprez biskup z Bou.-bon; JE . kardynał 
Ronald arcybiskup lugdunski; Sibour arcybiskup 
btrvaki- Reffnault biskup z Chartres; Darcimo- 
les areJhiskup K Aix i biskup z Corneto
> z Civ ta Vecchia; Lyonnet biskup z Saint- 
* W  C h .S « « e  biskup .  V .lencyi; M ;ln i  
arcybiskun z Camerino; Agostmi bi.kup z No- 
eera -  razem 17 prałatów, których dodawszy 
do liczby 106  dawniej podanych wypadnie 
liczba 1 « 3  kardynałów, arcybiskupów i bisku­
pów przybyłych do R»y«» *ż do dn,a

“Oprócz tych przybyło do R«y®« j e8^ «  “ “d-
« » £  k S i,/y  i K ,  dk'rilb,sk"pnoirtowarzyszyło jeden lub dwóch księży, a me 
którym nierównie więcej. W iflu *a 
<«łonków duchowieństwa nie będących w or- 
s«aku żadnego prałata p r z y j  ech *łJ do.sto icy 
*dąc tylko za popędem własnego a pobożn go 
uatchnienia. Śmiało rachować można, 4® l|Czb 
księży cudzoziemców na dniu 8  grudnia wyno­
sić będzie 5 0 0  do 6 0 0  osób. Dodawsey do 
tego księży i zakonników będących w stolicy*

będzie to zapewne zebranie duchowne najli­
czniejsze jakie od wieków widziano, zebranie 
które mając na czele 3 0 0  kardynałów, patry- 
archów, arcybiskupów, biskupów, prałatów , 
wszelkiego rodzaju przełożonych wszelkich za­
konów, a zostające pod przewodnictwem Głowy 
Kościoła, przejdzie powagą wszelkie zebrania, 
jakie tylko na świecie wyobrazić sobie można.

Biskupi ostatnie posiedzenie odbyli na dniu 
24 , zakończyło się ono manifestacyą jak  naj- 
chlubniejssrą dla Stolicy Apostolskiej. Skoro do­
kończono odczytu bulli i przekonano się o jej 
duchu tak w całości jako i w częściach roze­
branych przez kardynałów, delegatów i teolo­
gów pokazało się , że w calem zgromadzeniu 
jedna tylko była opinia i jedno uczucie. Myśl 
Ojca S. była myślą wszystkich jego braci bi­
skupów, i jednozgodna aklamacya przyjęła de­
kret przygotowany przez Zastępcę Chrystuso­
wego mocą którego ukaże się światu przywilej 
n»jwiększy Boga Rodzicy i ugruntuje się do­
gmat powszechny o Niepokalanem Jej Poczęciu. 
Jeżeli takim był wypadek zgromadzenia bisku­
pów, można więc naprzód przewidzieć rezultat 
Zgromadzeń kardynałów. To też Rzym cały go­
tuje się na przyjęcie jak  należy tój wielkiej u- 
roczystości.

Tymczasem odbył się obchód żałobny w Rzy­
mie z wielkiemi oznakami powszechnej sympa- 
tyi. 28go listopada wieczór przywieziono z Ne­
apolu zwłoki księżnej Zeneidy Bonaparte. 0 -  
gromny orszak z pochodniami tow arzyszył zw ło­
kom przez ulicę miasta aż do kościoła Matki 
Boskiej na Szerokiój ulicy, gdzie zm arła księ­
żna jako w swej rzymskiej parafii życzyła so­
bie być pochowaną. Nazajutrz odbyło się na­
bożeństwo żałobne w obecności ambassadors 
Francyi, kardynałów i biskupów francuzkich i 
sztabu armii okupacyjnej. Mnóstwo ludu napeł­
niało kościół i dzieliło żal z dziećmi księżnej 
otaczającemi katafalk, dowodząc tą ostatnią od­
daną przysługą, że ubodzy uważali ją  także za 
matkę i pamiętają o jej dobrodziejstwach.

II o s 9 y a.
Rozkazem dziennym datowanym z Gaczyny 

16 (2 8 }  listopada dowódzca 4go korpusu pie­
choty jenerał Dacnenherg I. mianowany człon­
kiem rady wojennej; tudzież jenerał-porucznik 
Stachowicz I., przeznaczony na pierwszego ko­
mendanta twierdzy Nowogieorgiewska (Modlin}, 
a jenerał-nn jo r Kormłow I. szefem dywizyj 
artylleryi grrnadyerów.

— W  moc postanowienia cesarskiego, dozwo- 
lonem zostało, aby pruscy szyprowie przybywa­
jący Niemnem do Rosyi, za powrotem swoim 
do Prus wyprowadzali monetę złotą rosyjską 
do wysokości 5 0 0  r. sr. na każdą wicinę lub
g a la r .  D o ty c h c z a s  w y w ó z  m onety  z ło tć j  i s r e ­
b rn e j b y ł  zab ro n io n y .

—  N a jja śn ie js z y  P a n  z w ró c iw s z y  n a jm iło ś c i-  
wszą u w a g ę  s w o ją  na d łu g o le tn ie  i p e łn e  ko­
rzyści zasługi, położone w zawód, io literackim 
przez rz. rad. St. Mikołaja Grecza, znane ;o 
powszechnie gramatyka i reduktora pisma p. n. 
„Syn ojczyzny,"' raczył najwyżej polecić, uczcić 
50-letoi jubileusz literackiego zawodu tego mę­
ża, przez ofiarowanie mu na p&miątkę puhara 
lub innego przedmiotu. Jubileusz ten ma się od­
być w końcu grudnia r. b., a osobami, które 
przyjęły na siebie zarządzenie tą uroczystością, 
są: admirał Piotr Rikord, jrnerał-adjutsnt Ja ­
kub Rostowcow i radcy tajni: Włodzimierz Pa- 
najew, hr. Teodor Tołstoj i Aleksander Knia- 
żewicz.

Kraje Czarnomorskie.
Gazeta Wiedeńska zamieszcza następujący 

list z Odessy z dnia 2 9  listopada. t»d dwóch 
dni krążą tu mniemane listy z głównej kwatery 
pod Sebastopolem, które zawierają szczegóły
0 żwawej utarczce zaszłej w d. 21 tm. Rosya- 
nie mieli zamierzać bombardowanie Bałakławy,
1 jak w pomienionych listach stoi, usiłowali 
wprowadzić na wyżyny górujące nad miastem 
20  moździerzy; gdy jednak sprzymierzeni prze­
szkodzili temu, przeto jen. Liprandi miał w dniu 
rzeczonym stoczyć bitwę, w której 4 ,0 0 0  nie­
przyjaciół poległo, jenerał francuzki Chauselan 
i pułkownik Morse ranni, dostali się w niewolę. 
Podobnież jenerał, czy też pułkownik angielski 
Longswood wraz z 130tu ludźmi miał wpaść 
w niewolę. Zdobyto następnie 2  działa, 2  cho

chło znów wątpliwość ta zmieni się w skutku 
posiłków, jakie sprzymierzeni odbierają, tego 
oie przewidzieć. Kiedy sprzymierzeni przybyli 
pod miasto, było ono słabo obwarowane, pano­
w ała w niem niepewność i zamięszanie, duch 
opadły po klęsce nad Almą; nie zdecydowano 
się jeszcze, czy wchód do portu ma się zam­
knąć zatopionemi okrętami a tym sposobem ska­
zać własną flotę na nieczynność. Szturm na S e ­
bastopol naówczas nietylko prawdopodobny, ale 
nawet nieledwie pewny kazał przewidywać re­
zultat; zsłog* była mała i strwożona. Obecnie 
inaczej zaprawdę rzeczy stoją. Nie idzie tu już 
0 miasto Sebastopol — bo ono kupą tylko gru­
zów, ale zadaniem jest sprzymierzonych wy­
parować nieprzyjaciela równie silnego, a może 
nawet silniejszego od siebie z warownej pozy- 
«yi, aby potem zrobić z jego flotą co się będzie 
podobać. Nie wzie tu o to, żeby zaczynać oblę­
żenie ale aby zaczynać formalną kampanię krym- 
ską, gdzie wielkie armie naprzeciw siebie stać 
muszą, jeżeli sprzymierzeni pragną odnieść zw y­
cięstwo. Trzeba przywieść do Eupatcryi nową 
armię aby jeśli można opanować Perekopski

Siemiakin lekko ranny w ramię, a jenerał Li­
prandi ciężko. W szystkie te szczegóły poda­
wano z taką pewnością, że mniemam, iż dosta­
ną się one może i za granicę z tą lub ową zmia­
ną. Tymczasem przybyli tu oficerowie rosyjscy 
z armii sebastopolskiej, pomiędzy nimi jeden 
książę (? )  Paskiewicz; odjechali oni z głównej 
kwatery 24go i nie wiedzą 0 żadnćm wainem 
zdarzeniu w d. 21 b. m. Jeden z nich opowia­
dał, że z polecenia księcia Menszykowa roz­
mawiał 24go z jenerałem Liprandim i w  e a ~  

pełnem zasta ł go zdrowiu. W prawdzie dzień 
w dzień ponawiają się krwawe zajścia między 
oblegającymi i oblężonymi, które dużo krwi ko­
sztują, ale nie mają żadnej wagi.

Nie mogę pominąć tu uwagi że zaczynają tu 
powątpiewać w korzystny dla sprzymierzonych 
rezultat walki, a nawet tacy c o  twierdzili* że 
Sebastopol tygodnia się nie utrzyma. Jak  ry­

przesmyk. a z drugą połową uderzyć z tyłu na 
księcia Menszykowa i wziąść go we dwa ognie. 
Słowem* 08 nowo trzeba rozpoczynać wypra­
wę tak jak ją  może należało od początku pro­
wadzić, jeżeli nie ma ona pozostać po prostu 
wycieczką zamiast mieć na celu oblężenie Se- 
bastopola.

Blokada jeszcze w Odessie nie ob mieszczona, 
przed portem stoi dziś jeden tylko parowiec wo­
jenny.

Kronika m ią|sco?;a i sagr& niesn!.
K r a k ó w  1 4 g0  grudnia. Dowiadujemy się właśnie 

ii ulubiony komik tutejszego teatru niemieckiego p. Mar- 
tinius, ułoiył na sobotę Quodlibet i wyborowych ustę- 
pdw, bądź oper, bądź krotochwil, a nawet pantomin i ta­
kowy w dniu pomienionym to jest 16go b. m. przedsta­
wionym będzie na tutejszej scenie na korzyść tego arty­
sty- Już nieraz mieliśmy sposobność oddać zasłużoną po­
chwałę talentowi p. Martiniusa. Spodziewać się przeto 
należy, że jeśli z tym samym talentem z jakim oddać u- 
mie charaktery różnorodne ról swoich, ułożył ten bigos 
teatralny; będzie on rzeczywiście wybornym. Talent p. 
Martiniusa oceni zapewne publiczność licznem zebraniem 
się, nie zrażona bynajmnićj dzisiejszćm natężeniem przed­
stawień przepełnianych, a zwłaszcza, że benefis jest dla 
artysty rodziną obarczonego, jedynym zasiłkiem nadetato- 
wym, tyle w drogich dziś czasach pożądanym.

—  Salzburg. Kirchenbl. ogłasza exkomunikacyę Ema­
nueli baronowój Beess z domu bar. Siedlnickiój wydaną 
przez księcia Arcybiskupa Ołomunieckiego, po poprzednich 
bezowocnych ostrzeżeniach i bezskutecznych wzywaniach, 
za zbrodnię herezyi. Ronsystotz ołomunieeki nakazał o-
g ło s ić  to  w y k lę c ie  z am b on  i  p o u cz a ć  w z g lęd em  n atu ry  
i  n a s tęp stw  ex k o m u n ik a cy i w ię k sc ć j;  n ak azan o  r d w n ie i  
w szystk im  p r o b o sz cz o m , a b y  b e z zw ło c z n ie  donosili ordy- 
naryatowi arcybiskupiemu o tych wszystkich, którzy od 
prawd wiary katolickićj odstępują, „aby ich ostrzegać i 
przed sąd duchowny powoływać, a przynajmniej przez o- 
głoszenie wymierzonych kar kościelnych, naprawiać nieja­
ko dany zły przykład i lud od stósunków z ukaranymi 
odwodzić".

Jedna z najosobliwszych kradzieży zdarzyła się temi 
dniami w Berlinie. Z suszarni drukarni rządowćj na Ora- 
nienstrasse skradziono w tych dniach, jak pisze Gazeta krzy- 
iowa 7 5,000 talarów w biletach kassowych, które zaraz 
po odbiciu rozwieszono dla przesuszenia. Nie mogą sobie 
wytłumaczyć jakim sposobem kradzież tak znaczna mogła 

uskutecznioną, gdy nie masz śladu wyłamania, a wszy­
stkie osoby zajęte przy robocie biletów rewidowane bywają 
najściślćj przy wychodzie. Na biletach tych nic nie brako­
wało prócz podpisu urzędnika kontrolującego.

— Mirecourt opowiada w swoim ostatnim zeszycie „Les
temporains“, naatePuB cy charakterystyczny szczegół o

pannie Rachel: Hr. W... ujrzał raz w budoarze artystki 
starą gitarę, wiszącą przy kominku w jedwabnym pię­
knym futerale i zapytał, coby tam robił taki stary grat 
bez wartości. Panna Rachel opowiedziała mu, że gitara 
ta ma <jja niój nieocenioną wartość, bo będąc ubogą 
dziewczyn^ śpiewała żebrząc po ulicach przy tój gita- 
rze; Hrabia wzruszony takióm uszanowaniem dla wspo- 
mnień, pragnął ten „skarb" za cobądź otrzymać od ar- 
tystki, jęcz ta długi czas nie dała sobie ani wspominać 
0 sPr*edaży gitary; wreszcie po długich naleganiach u- 
•tępuje jej w zamian za kosztowny naramiennik brylan- 
kiWy- Uszczęśliwiony nabywca gitary, pokazuje ją  wszyst- 

ui swoim przyjaciołom i znajomym, lecz na nieszczęście 
znalazja 8Ję między niemi osoba która gitarę tę poznała. 
Panna Rachel ujrzawszy raz między rupieciami jednój ze 
swoich przyjaciółek starą gitarę, naparła się jej, lecz nie 
w8pomniała na jaki cel jej potrzebuje.

— F e u e r s p r i t z e  pismo berlińskie, zamieszcza co nastę- 
puj°: Paniczny strach ogarnął urzędników kassy umorze­
nia dłUgu publicznego, która mieści się w zabudowaniach 
drukarni rządowćj. Niedawno temu zachorował kassyer 
drugi i pOWieziony do Betanii, umarł. W sobotę go po­
chowano. W ciągu jeszcze choroby jego, umarł nagle 
w kasie pierwszy kasyer. Inny urzędnik wychodząc z bióra 
uPadł i musiano go bezprzytomnego odwieść. Pewien 
tojuy radzca, który przybył na rewizyą kasy, uczuł się 
uagie chorym, » powód tych wszystkich wypadków musi 
być chyba albo w budowli, albo w sposobie opalenia po- 
k°i- Bióra tój kasy ogrzewane są wodą płynącą w mie­
dzianych rurach. Śledztwo w tym względzie z biegłych 
nakazane. _______________________

PrzeftM Polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  12 grudnia. Diii nailqpifo otwarcie par­

lamentu. Królowa w mowie od tronu wyraziła na­
dzieję, iź parlament udzieli środków do dalszego 
prowadzenia wojny i  największóm wysileniem; cie- 
aiy się ona z przymierza zawartego z Francyą i 
Austryą i nadmienia, że traktat o kraj Moakitos 
z Ameryką, będzie parlamentowi niebawem prze­
dłożony. (Poczta angielska niedoszła do B erlina , 
inaczój mielibyśmy jui obszerniejszy wyciąg z mo­
wy tronowśj).

Lo n d y n  13 grudnia. Adres Isby do królowój 
P.r ,yjętym został jednomyślnie na wozorajszem po­
siedzeniu. Posiedzenie to było bardzo burzliwe; lord 
Russel oświadczył: Traktaty grudniowy niezawiera 
nic stanowczego. Austrya nieobowięiuje się w nim 
do wzięcia udziału w wojnie przed końcem tego 
roku. Wtedy tylko jeżeli Reaya niezawrze pokoju 
na podstawie 4 punktów — Austrya gotową jest do 
zawarcia saczepno-odpornego przymierza.

K o p e n h a g a  12 grudnia. (T. C. B.) Nowy ga- 
h*n m ®błada się z następujących osób: Prezydent: 

“be-Bregentved; minister dla H lsztynu: tajny 
fleth m i i ?  ; r l * * 8'Szlezwiku: Amtmann Stock- 
o e i i a T o f  H.?i D: P0(Wfcownik Andra; oś wie-

kon-
Simony; ,p r ,„  » « r ^ o .» ,c h ' b”  
wojny: pułkownik Luttichau; marvn»rt; a w  

(Borsen Hall.m 6»u 7S , er‘d, £  
wieki jeszcze niewiadomy i że do spraw zagranicznych 
jest hr. Scheel-Plessen.) 8 danych

Mal t a 2 grudnia. „Cambria* i „Himalaya* przy­
były ze Stambułu z jen.-por. de Lucy Evans i wielu 
rannymi i chorymi oficerami i żołnierzami. Trzy pa­
row e i trzy przewozowe okręty przywiozły świeże 
wojsko, amunicyę i żywność z Anglii i udeją się 
do Krymu.

Tur yn  9 grudnia. Poseł francuski p. Brassier 
de St. Simon wręczył swoje listy wierzytelne wczoraj.

Independance Belge donosi, że p. Jaucourt wy­
jechał lOgo z Paryża do Wiednia z ratyfikacyą 
przymierza 2go grudnia. Wymiana dokumentów na­
stąpić ma w Wiedniu. Tego samego dnia wyjść 
miały z Wiednia instrukoye do posła austryackiego 
hr. Esterhazego w Berlinie z poleceniem, by tenże 
wezwał rząd pruski do przystąpienia do traktatu 
2go grudnia. Według Independance podobneź 
noty wyjść miały z Paryża i Londynu do posłów 
w Berlinie. Spodziewają się, że przystąpienie Prus 
castąpi tak rychło, że będzie ono ogłoszonem wraz 
i ogłoszeniem traktatu, które nastąpi natychmiast 
po wymianie not. 1

Kreuzzeitung  pisze z Wiednia lig o : Dziś ra­
no kuryer gabinetowy angielski Mr. Spencer Per­
ceval Robbins przybył z Londynu i miał przywieść 
te sobą ratyfikacyą traktatu 2go grudnia.

Fremden Blatt donosi z Warny z pewnego jak 
mówi źródła: Oblężenie Sebastopola nie b ędz ie  pro- 
wadaone na tera. .  energią, a przynajmniój dopóki 
prayiaźniejsaa me nastąpi pora. Anglicy przygoto­
wana czynią do przeniesienia awoich ciężkich dział 
oblężniczych na okręty. W8,yStko zdaje si , wska 
zywać, że sprzymierzeni spróbuia s f m n l i  . 
odeski aby tam z większą częścią floty przezim oiaf

Dochodzi nas z pewnego źródła wiadomość ii 
cztery pułki kiryssyerów gwardyi stanęły już na 1« 
lach zimowych w Podlaskióm w okolicy BiałeM 
Brześcia litewskiego. Inne pułki i oddziały g j r 
dyjskiego korpusu jazdy ciągną ,  prowincyj ,,.d l 
bałtyckich i sajmu.ą leże zimowe w Królestwie P0J- 
ikióm na prawym brzegu Wisły, w  okolicy od 
Brześcia litewskiego do Wilna ma być zgromadzo­
ny w połowie zimy korpus pieszy gwardyjski.

Czytamy w Monitorze z d. 12go: Pełnomocnik 
Francy! w Konstantynopolu pisze do Ministra spraw 
zagranicznych ped dniem 6 grudnia: Jen. Montebello 
przybył tu wczoraj wieczór i dziś odpływa do Kry­
mu. Zdrowie ks. Napoleona się polepsza, J. c. W. 
spodziewa się wyjechać za dni kilka dla objęcia na- 
powrót swojego dowództwa.*

Ki. Cambridge nie stanął w pałacu ambasady an­
gielskiej w Konstantynopolu, gdzie mu przygotowa­
no pokoje, lecz w hotelu angielskim na Pera.

Zmiana ministerstwa duńskiego o którój mówi po­
wyżej depesza jest ważna. Halli Andra jak donosiliśmy 
usunięci byli niegdyś z urzędu przez dawne ministe- 
ryum i uważani byli za przywódzców opozycyi. Re­
szta członków ma być ze stronnictwa arystokraty­
cznego. Ze zmianą gabinetu zmieni się cała może 
polityka wewnętrzna Danii, o zewnętrznej wróżyć 
dziś nie można.

W nowym gabinecie hiszpańskim nastąpiła pewna 
zmiana. Minister spraw zagr. Luzuriaga mianowanv 
m nistrem kolonii. '

W d. 7 b. m. Dr Furer wybrany został prezvdon 
tern związku szwajcarskiego 107 głosami 
wiceprezydenta padł 75 głosami na naczelnika r 
dykalistów berneńskich p. StSnapfli. Ważność fa~ 
tniego tego wyboru na tśm głównie polega • *0sta" 
wia zawsze wine-nroT.vHant prwie zawsze wioe-prezydent zostaje nasi. ,Ż Pra 
zydenta Związku. Wszyscy członkowie i  Pre 
nowej rady związkowój. (których imion * r£mi d 
w Przeglądzie Czasu 284) oświadczył - P°daliśm 
ia urzędowanie: n. Sitimnfii i ^ - . l  I 11* liją urzędowanie; p. Slampfli jednak ,ż Pr*yjmn
kiem, iżby mu dozwolonem b y |u tym warun
dopiero z dniem 1 maja rozno D° Wy swdJ urzą 
jest członkiem rządu kantom, k mtera

Na dniu 8 b. m. O i £  ^ rneńskieS°- 
w kościele św. Piotra J  d 7 na nabożeństwu 
osobiście, ogłosił n n H ^m ie, gdzie oelebrowa
zrana, dekret tvc».« an,elii> 0 Sodt,mp 6
N. Maryi Pannv n ą y Sł« Niepokalanego Poczęcii

I  ranny. Dwustu biskupów byto obecnych.



4 C Z A S  z  P i ą t k u  1 5  G r u d n i a  1 8 5 4 .

P r z y j e c h a ł !  od d. 13 do 1 4 g o  gru d n ia .
H O T E L  PO L L E R A . B r. Zobel c. k . feldmars. poruc 

z Czerniowic. B r. P en ti Gustaw  c. k. offic. z Tarnopola- 
B lau M aurucy z B iały. Schwarz E m ilia  obyw. z s y n e m  

córką, Pokorna K arolina, H aase A ntoni kupiec, h r. W ol- 
kenstein ces. k. ro tm istrz , bar. P u teany  c. k . rotm istrz, 
Ulchm er A lojzy z W iednia. Pakoszew ski T eofil obywat. 
z  Polaki.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. H ack kaw aler c. k . kapitan 
z Łososiny. Siemoński W ładysław  obyw atel z Polski. 
Franciszek Xaw. Zalewski z T arnow a. L ippe-Joel-Josles 
buchhalter z Tarnow a. H r. Pon ińsk i A dolł właśc. dóbr 
z Bochni.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E » V  Z B O Z A  

na Targow icy Pu H ic m » tf  »  K lo fa n tn  K ra ko w i'
w trmtch gatunki*** fraktgsomaiK^ w mon.konw.

W  KRAKOWIE 
dnia 12 g ru d n ia  IS«4 r.

II*. Gatunek.
do

Iijłatanok,jf Ul. G*rur 
od ii do ji od II d-.
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Sorzeo pszcumy zimowej 
ży ta  p rask iego . .

” iy ta  tutejszego. .
„ jęczmienia . . . .
„ kooiozyay czerw.
n » w « a ......................
n siemienia lnianego
» i»S>eł ....................
„ boba ........................
„ prosa ....................

Garniec oleju rzepakowego 
Korzec rzepaku zimowego 

„ „ le tc ie g o . .
Para  kuropatw ....................

„ kw iczo łó w ................. I—
C etaar ziarna . i ................... .  il—

„ słom y 
Gar. spir. z o p ła tę  na  800/j!!—

„ okowity „ aa  80%
„ szuinówki n na 02%

J n s s ł a  czystego garniec .
S iu /*  ja j k u rz y c h ..............
^ P iś d ż y  w aa. z piwa mar.

B „ „ dnbeitow. .
Miarka kaszy Jęczm drob.

B „ średniej .
„ r pszennej . .
„ ,  kusurudzy
B „ tatarce. oałeJ||—
„ męki tata r; zanej . .
„ męki z pod krupek
„ pznoaku 
B fa so li. . . . . . . .

55 M agistiata m iasta Krakowa.
Oalugewani Obywatele: R aózca i R eferee ', Koto. T arg
Adam Ciechanowski. Danek Teofil Wetyer.
Michał Łacikowski. Siomoutomoki A'fivnid.

I m  9*H«sfów pafctanyefe i sienlędty
T . l t d e Ó .  Kurta telegraficzne z dnia 14go grudnia 

M etaliki 5-proc. 83 . —  M etaliki 4*/*-procent. 6 4 3/s —  
M etalik i 4-pr. 6 3 3/4.   4-pr. r  1 8 5 2  r. 9 2 .   2 l/u-pr.
8 4 7/ , #. —  1 -pr. 1 9 ł/4 * c ią g n .—  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .—  
A ugsburg 1 2 5 7/g. —  Londyn 12  kr. 9. —  P a ry i 1 4 6 .—  
Akcye Bankowe 1 2 4 8 .—  Akcye kol. śel. półn —  Fer-
dyn   Po iyczka t r. 1851 l i t  A .  ., B . —
Ost-Donau D am pfsch.— .

JiU P S  k r a k o w s k i  14 grudnia. Bankn. ans. ź. 8 9 ł/4 
płacę 8 8 */4.—  Prusk i kuran t żądają 112 p łacą 1 1 1 . —  
R uble  sr. nowe żąd. 104 p łacę 108 . —  Cwancygiery 
nowe i .  114  pł. 11 3 l/3. —  Cwamcyg. stare żąd. 114  —  
p ł 118 '/ j -  Im per. żąd. 3 5 4/5 , pł. 35 '/2. —  D ukaty austr. 
hol. żąd. 2 e */3 pł- 1 9 4/5- —  2 0-franki i .  3 6 pł. 35*/*• 
L isty  zast. poi. żąd. 9 9 l/ 4 P^ac4 9 9. —  L isty zast. gal. 
ię d . 8 8 ’/ # pł. 8 8 '/a  —  O blig i Indem n. ż. 7 5, pł.

K u r s  l w o w s k i  dnia 11  grudn. D ukat holend. 
k r. 4 6 . —  D ukat ces. 5 z łr. 52 kr, —  Półim peryał ros. 
9 z łr. 6 8 k r .—  R ubel ros. 1 *lr. 5 6 kr. —  T alar pru­
ski 1 z łr. 5 0 k r .—  Polski ku ran t i pięciozłotówka 1 złr. 
36 kr. —  K urs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym : Kupiono prócz kuponów 1 0 0  po złr. 8 6 kr. 4 2 
m. k. —  Sprzedano 1 0 0  po z łr. —  kr. . Dawano 
za 100  z łr. —  kr. —  Żądano złr. 8 7 kr. 12.

K u r s  w i e d c ‘* « k i z d. 13 grudnia. M etaliki 83 3/ 4. 
Now a poiyczka 7 ? 3/ 8. —  Akcye Banku wiedeńs. 1 2 4 5 . 
Akcye kolei Żelazn. północ. 1 86  3/ s . Agio od złota 31 */s 
od srebra 2 6 ł/ 2- —  Obligac. uwołn g run t 75 -  P o iy ­
czka ostatnia narodowa 87.

K u r t i  w r o c ł a w s k i  z dn. 13 grudnia. Banknoty, 
austr. 7 9 2 żąd.—  Bankn. pols. 8 8 3/ 4 ż .—  L isty zastaw.

-  L isty  zast. pozo. 
9 3 żąd. —  Knlćj

achriebenen E igenschaften nam lich der K enntniss des
Die ganze E rforderniss fttr die sśŁmmtlichen Strassen C harakters de r W aaren  und E ffek ten , nach ih rer V er-

belauft sich auf 4 62 5 Deckstoff-Prismep, jed e  h 54 Ku- dachtigkeit oder V erdacbtlosigkeit und de r iflr solche
bikschuh oder */. R eb  K lafte r, und der Y ergfltungsbetrag vorgoschriebcnen R ein igungsarten  ih re  S tudien und ihre
ist m it 8 1 8 3  fl. 2 8 3/ 4 kr. b e rech n e t, vom welchem das b isherige V erw endung in stru irten  klassenmkssig gestem- 
Vadium 8 1 9  11. be trag t. pelten Gesuche im W eg e  ih rer unm ittelbar vorgesetzten

Schriftliche O fferten w erden vor und w ahrend der V er- B eh ó rd e, welche zugleicli zu ersuchen i s t ,  eine gehSrig 
steigerung angenom m en, wenn selbe m it dem obigen Va- verfasste Q ualifikations-Eingabe Ober sie beizulegen, lang-
dium versehen sind.

Das fOr jed e  einzelne Strassenstrecke erforderliche Deck- 
stoffquantum werde in  dem obbenannten R egierungsblatte  
N . 133 u. 134 bereits angegeben , kann ab er auch so 
wie die flbrigen L ieferungsbedingnisse bei der k. k. Kreis- 
behorde eingesehen werden.

V o n  der k . k. K reisbehórde.
K rakau am 3ten  D ezem ber 1 8 5 4 .

stens bis E nde D ezem ber 1. J- h ierher in V erhandlung 
au bringen.

Vom k. k. R eserve-Truppen-Com m ando des 1 2 . In - 
fanterie-A rm ee-C orps.

H erm anstad t am 13 ten  N ovem ber 1 8 5 4 .

K u n d  m a c h  u n g( i 268)

[N . 3 5 5 2 .]  D ie gefertig te  k. k. 
beabsichtiget nachverzeichnete alte 
unbrauchbare M uterialen zu veraussern 

C irca 1 ,0 6 4  Pfuad  altes E isenblech.
G usseisenbrucb.

C l-3 )

B etriebs-D irektion 
z u , B etriebszw ecken 

a is :

gebrochene

gebrochene

n .  18, 1 0 4 . Obwieszczenie. ó i « » ~ s )

C. k. sąd szlachecki Tarnow ski niniejszóm uwiadamia,
/e  u rząd  dotychczasowego pogranicznego kom ornika Fran­
ciszka Znam ięckiego prze* zrzeczenie się z tój posady 
ze strony wysokiego c. k. T rybunału  appellacyjnego przy­
ję te , usta ł. W zjw a  się więc w szystk ich , k tó rzyby  jakie­
kolwiek żądanie do tegoż kom ornika ze stosunku służbo­
w ego , czyli co do taks n ieuiszczonych, lub innych do 
sądowego złożenia oddanych pryw atnych pieniędzy mieli, 
aby się w tu tejszym  c. k. sądzie szlacheckim  w przeciągu 
roku  i dnia od niniejszego obwieszczenia tóm  pewnićj 
z g ło s ili , gdyż inaczój kaucya uwolnioną i wydaną zpstan ie.:

K u n d m a c h f i n g .
Vom  T arnow er k. k. L andrechte w ird bekannt g em ach t,! 

dass das A m t des b isherigen W adow icer Granzk5m m erers Diese M aterialien  kónnen bei dem k. k. M aterial-D epot 
F ranz Znam ięcki durch dessen von dem h. k. k. Appel- j ra hiesigen Bahnhofe besichtiget werden. 
lations-G erichte angenom m ene D ienstesresigna tion , aufge- j D ie jen ig en , welche alle  diese M aterialien  zu kaufen 
h ó rt hat. w finschen, haben ihre diessfalligen schriftlichen Offerte

E s werden dem nach a lle , die eine Forderung  an  die- versiegelt bei der unterzeiebneten B etriebs - D irektion
sen G ranzkam m erer verm oge seines Am tes entw eder we- lang^tens bis 2 2 ten  D ezem ber 1. J .  einzureichen.
gen rOckst&ndigen T axen , oder anderen zur gerichtlichen : D ie P re is e , urn die Jem and  die M aterialien kauflich
V erw ahrung zu ubergebcadeu  P riv a tg e ld er zu stellen ha- ' an sich zu bringen  wfinscht, mussen bestim m t m it Ziffern
b e n , au fg efo rd ert, sich bei diesem k. k. L andrech te  bin- ung B uchstaben ausgedrlickt se in , auf nachtragliche, un-

best-immte, oder bloss auf einzelne M aterialien  lautende 
P reisanbothe w ird keine Rflcksicht genommen werden.

3 ,201  
1 5 ,0 0 0  
1 2 ,247  

951 
1 5* 

3 0 0  
14

14

23
57

4 9 5

„ Pauscheisen.
„ Zerreneisen.

„ Schm iedeisenspanne.
/g B alter F eilenstahl.

„ a lten  F lacbfederstahl.
S tuck m it 2 6 68  P fund  alte 

Tyres.
S tdck m it 2 1 1 9  Pfund  alte  

Achsen.
Pfund A bfalle Baum w ollwaaren 

„ „ Leder.
„ „ Tuch.

nen E inem  Ja h re  und T ag e  vom T ag e  dieser Kundm a- 
chung an, um so gew isser zu m elden, ais m an sonst mit 
dęr Lóschung de r Kaution vorgehen wiirde.

E x  consilio cr. fori Nobilium- 
T arnów  am 2 6 . O ctober 18 5 4 .

K . k. B etriebs-D irektion  der óstl. S taats-E isenbahn . 
K rakau am 8 . D ezem ber 1 8 5 4 .

0 2 5 i )  O b w i e s z c z e n i e .  ( i - s )
[N . 1 5 ,8 9 8 .]  W  wykonaniu ustaw y o zajęciu własno­

ści pryw atnych na użytek publiczny w 1821  d o L .  480 1  
a r t. 4., c. k. w ładza obwodowa podaje do pubłicznój wia­
dom ości, iż następne realności:

a ) realność N . 2 4 9  w gm inie IX . m iasta K rakow a do 
p. W ojciechowskiój należąca,

b ) realność N . 2 5 Ol i 251 w gm. IX . m iasta K rako­
wa położona, p . Ferdynanda G ołem berskiego własne,

7 4 7 a . 
5 z łr.

polak, dawne 
4-proc. 
Krakow, górn,

1 0 0 s/4
8 9 V4 d. nowe 8 9 d.

dto. -proc.
Szląska

u i i s o i m
n. 16.469. K undm achung

Am 2 8 . und 2 9. D ezem ber 1 8 5 4  wird in dem  vor- 
8*schri*benen A m tsstunden V or - und N achm ittsg  wegen 
Seischaffung des zur E rh altu n g  a ller A eraria lstrassen  des 
Y r kauer Kreises fa r das B aujahr 1 8 5 5  nothw endigen 
^ o n ,e r ,ations - Deckstoff eine óffentliche V erste igerung  in 
^®r  ^ anzlei der k. k. K reisbehórde abgehalten  w erden. 

ie Diotftuggbung geschieht entw eder fur die samm-

n a
z a j ę te  z o s ta ją .

K raków  dnia 8go grudnia  1 8 5 4  r.
Z c. k. W ładzy  obwodowój krakow skićj.

Z a naczelnika obwodu M ravencsic.

C isco ) K u n d m a c h u i i g .  C‘ -3 )
[N . 16 8 50 .] Z ur U nterbringung  des G ensdarm erie- 

D epot-Flugels beno th ig t m an vom l te n  A pril 1 8 5 5  eine 
Lokal i t i t  m it naehstehenden R aum lichkeiten :

21 Zimmer.
4 Kiichen.
3 Holzlagen.
1 M agazin.
1 K eller.
2 S tallungen, die eine auf 3, die andere auf 12

u ż y te k  p u b lic z n y  p o d  b u d o w ę  m a g a z y n ó w  w o js k o w y c h  jjj>fe r d e , e n d l ic h  2 F u t t e r -  u n d  S a t te lk a m m e rn .
H a u s e ig e n th U m e r , w e lc h e  ih r e  R e a l i t t t te n  z u  d e m  g c -

n . 30,367. O b w i e s z c z e n i e .  ( 1256- 1- 3)
W  skutek  uczynionój przez c. k. Kom endę rezerwową 

IV . arm ii prośby z dnia 2bg o  listopada b. f. sekt. I I I .  
w ydział 5. N . 3 5 2 0 . Ces. k . rząd  krajow y następujące 
przez c. k. kom mendę rezerw ow ą 1 2go korpusu piechoty 
arm ii w H erm andstadzie zarządzone rozpisanie konkursu na 
obsadzenie posady dozorcy towarów kontum aeyjnych w Oi- 
tos, do pubłicznój podaje wiadomości.

K raków  dnia 8go grudnia 1 8 5 4  r.
Odpis rozp isan ia  konkursu ad sek t. III. w vdz. 

5  N . 1 4 1 8 .
P rzy  tu tejszym  urzędzie kontumacyjnym  w Oitos za- 

wakowała posada dozorcy towarów kontumaeyjnych.
Do posady tój przyw iązana je s t  pensya roczna złrefis. 

trzysta  (3 0 0  z łr.) tudzież bezpłatne pom ieszkanie w naturze.
Chcący ubiegać się o powyższą posadę, m ają przy wy­

kazaniu się z kwalifikacyj w §. 5 0 przepisów  policyjnych 
o zarazie z r. 183 7 wyszczególnionych, to  je s t  znajomo­
ści charakteru  towarów i effektów, wedle ich podejrzenia 
lub nie podejrzenia i przepisanych n a  takow e rozm aitych 
sposobów czyszczenia, z swych nauk i dotychczasowój 
służby, podania swoje w edług klassy stęplow ane, w dro­
dze bezpośrednio przełożonój swój władzy, k tó rą  zarazem 
prosić należy, o dołączenie należycie sporządzonój tabelli 
kwalifikacyjnój, najdalój do końca grudn ia  b. r. do kom- 
m endy złożyli.
Z c. k. kom m endy rezerwowój 1 2 . korpusu arm ii pieszój 

1 3 . listopada 1 8 5 4 .

4 J
dachten Zwecke zu verm iethen W illens waren. haben ihre 
diessfalligen E rk larungen  m it A ngabe des M iethzinses 
bei dieser K reisbehórde in de r kiirzesten F ris t anzu- 
bringen.

Von der k. k. K reisbehórde.
K rakau 11 ten  D ezem ber 1 8 5 4 .

O b w i e s z c z e n i e
Do pom ieszczenia oddziału c. k. żandarm eryi potrzebny 

je s t  od 1 kw ietnia 1 8 5 5  r. lokal z następującem i ubi- 
kacyam i:

21 pokoi.
4 kuchnie.
3 kom órki na  drzewo, —  m agazyn, —  piwnica.
2 s ta jn ie , jed n a  na 3 druga na 12 koni, nako- 

niec 2 kom órki na  furaż i na siodła.
W łaściciele  dom ów , k tórzyby sobie życzyli domy swe 

na ten  cel w ynająć , zechcą deklarncye swoje z wyraże­
niem żądanego za nie rocznego czynszu w ja k  najkrótszym  

w ładzy obwodowój złożyć,^ 
d. 11 g rudnia  1 8 5 4 .

czasie c. k.
Krakóy

(1 2  5 0 ) (1 -3 )

Dom handlowy J. Kirchmayera i Syna
ma honor uprzedzić osoby życzące sobie w roku b ieżą­

cym , j a t  innych lat sprowadzić

Kukurudzę amerykańską,
ażeby ilo ść , jakiój będą potrzebow ać, najdalój do 8 Ig o  
g ru d n ia , w kantorze podpisanych, lub listownie podać 
zechciały —  w dniu następnym  bowiem odejdzie obstalu- 
nek, k tó ry  ściśle do zamówionych ilości będzie limitowany- 

K raków  d. 2 grudnia  1 8 5 4 . (1 2 0 1 —3 )

C. k. wyłącznym przywilejem nadana

AfJATllE US1-WODA
D O  P Ł U K A N I A  U S T

w ynalazł u

w W iedniu, S ta d t N . 6 0 4 .
Tysiącem najchlubuiejszych świa­

dectw zaopatrzony, przez najcelniejsze 
osoby wydanych, jak niemnićj przeko­
nany ecdziennóm wzrastającóm poszu­
kiwaniem tój nojwyborniejszój wody 
do płukania net, ktćrój blisko 200 
składów w Państwie Austryjaokiem i 
krajach koronnych ciągle się znsjdnjc, 
wszelkie dalsze jej zachwalania za 
zbyteczne uważam.

W szystkie flaszki mają ten sam 
kształt jak tu obok załączony model 
w mniejszym formacie, r muszą być 
moją pieczęoią zaopatrzone.

W szystkie poniżój wymienione sk ła ­
dy po prowincjach winny się do tój 
raz już ustannwionćj ceny, tojest z łr. 1 
kr. 20 m. k. za flaszeczkę śoiśle za- 
stósować.

Ja i moja żona cierpieliśmy długi czas dolegliwe reu­
matyczne bóle zębów; |!PZed«iewzrą w siy  za poradą naszego 
przyjaciela, ożywanie Anatberia-W ody do płukania ust ja ­
ko zaradczego środka, doznaliśmy w krótoe wielce nadal- 
niajęccgo skutku tejże a tóm samem zniowoloay jestem , dla 
dobra ludzkości na zbawienne zalety tejże wody do płuka­
nia ust wznalazku pana J. G. Popp, dentysty w Wieeniu, 
Stadt, Peter N. 604 zamiesskałego, publicznie uwagę zwró­
cić. — ’•* jedf ń w sierpniu 1852 r.

Leopold F a s s hol d,  obyw. fabr. wstąż. i w łaśo. domu.
S k ła d y  są  n astępujące:

W  Krakowio u p. T . G ó r e c k ie g o ; we Lwowie u C. F- 
Milde; w Tarnopolu u Morawotz; w Stanisławowie u Braci 
Czuozawa; w Kołomei u Grzeg. Różańskiego; w Tzerniow- 1 
each u Józefa Różańskiego; w Żółkwi n J. Nachlik apteka­
rza; w Rzeszowie u Ign. Sohaittera; w Tarnowie u J. Jab- 
na; w Bochni u P. Niedzielskiego; w Wadowioaoh u Igna­
cego Brosig; w Brodach u Fr. Deokert aptekarza; w Jaro­
sław ia u Ignacego Bojan; w Sanoku u Andrzeja Dańosak 
aptekarza. (1048-6 -10)

AL0J1Y SCHWARZ
Krakowie p rzy  u licy tlro d zk ie j pod  / , .  2 2

m ając w tym  handlu znaczne zapasy

towarów bławatnych,
jak o to : tybetów , m uślinów, a tłasów  wełnianyah, kamlotów, 
kortów , kam izelek , szalików i tp . , k tó re  to  z najpierw- 
szych fabryk tak  krajowych jakotóż zagranicznych miał 
sobie polecone komisowo do sprzedaży, upoważnionym zo­
sta ł do zupełnego wysprzedania tychże razem  lub czę­
ściowo po cenacb bardzo zna :znie zniżonych; zawiadamia 
zatóm Szanowną Publiczność, iż wysprzedaż tychże roz­
pocznie się z dniem  11 grudnia t. m. (1 2 1 7 -2 -8 )

Fabryka cukru z buraków
w najlepszym  stanie urządzona do wyrobu cukru z bura­
ków na wolnym ogn iu , ze wszystkiemi do tego potrze- 
bnemi apparatam i i sprzętam i, nadew szystko z bardzo do­
brze urządzonym  filtrem i lentyfugal m aszyną, również 
z parową m aszyną także w bardzo dobrym  stanie, do pa ­
lenia kości, je s t  tanio z woluój ręk i do nabycia, k tó ra  to 
m aszyna jako  także do nowego zakładu wyrobu cukru 
z burakam i użytą być m ogąca, na w ielką zasługuje za­
letę. Bliższą wiadomość powziąść można za listam i fran- 
kowanemi pod ad resą : .Jun g , W rocław , K losttr-S trasse  
Vro 2. ___________  (1 2 1 .6 -2 -3 )

H erm anstadt dnia

(1256) K u n d m a c h u n g ' .  ( i - s )

[N . 3 0 3 5 7 .]  U ber das am k. k . R eserve - T ruppen- 
Commando der IV . A rm ee anher geste llte  E rsuchen  vom 
2 5ten  N ovem ber 1. J .  Sect. I I I .  A b tb . 5 N r. 3 5 2  0 wird 
die nachstehende vom k. k. R eserve-Truppen-C om m ando 
des 12 ten  Infanterie-A rm ee-Corps zu H errm annstad t ver- 
anlasste Konkursausschreabung de r K ontum az - W aaren- 
A ufsehersstelle zu Oitos h iem it zu r óffentlichen K ennt- 

i niss gebracht,
K rakau  am 8 teu  D ezem ber 1 8 5 4 .

d e f  K r e L e T 611 fQr einZel“ e T W le  dieSer StraSS6n : ( 1 2 5 6 )  A  b  s c h  r  i f  t  ( 1 - 3 )

zur verhandw alle Unternehmungslu8tige 1 der Konkurs-Ausscłireibiuig
ohn* U otersc ie jju r u eg g ;on 0j er S tand  zugelassen, wenn ad Sec. I I I .  A bth . 5 N r. 1 4 1 8 .
gio sich mi a en -i*iugQ;88en Qber die an einen soli- Beim hierlandigen Kontum azam te zu O itos ist die
den Forderungen ausweisen und K ontum az-W aaren-A ufsehersstelle in E rled igung  g ekom-
Aas *% o , , j t,s y 'aą; men. M it dieser Stelle is t ein G ehalt j& brlicher D rei-

V on dem  [tcn  aiiss^r'il Slnt' d 'e G em einden aus- hundert Gulden (3  00  fl.) nebst den unentgeldlichen Na.
gailommen und c r  ̂ ^ ,ry lle in dem R egierungs- 1 tu ra lquartier verbunden.
blat te  vom 13 . Septcm  • • . i S2 u %
m achung der K r e i s b e h ó r d e  vom 6. 8eptesaber 
T o ,8 6 8 )  zugesicherten B c g W ę g e m

A n to n i K ło b u k o w sk i  K pdakl

u- 13 4 (K u n d - D iejenigen, welche sich um diese S telle  bewerben 
1. J .  Z. w ollen , haben ih re  m it d e r N achw eisung uber d ie im 

§ . 5  0 der Pest-Po lizei-O rdnung  vcm  Ja h re  183 7 vorge-

C. K. SĄ D POKOJU  
M iasta  K rakow a Okręgu II.

Na zasadzie  art. 52 o p osiad łośc iach  w ł śo. ueam ow olu. 
i a r t .  12 u s ta  • y  hipoteczDÓJ z ro k u  1844 w zy w a m ogących 
miee p raw o do spadku po Norb rc ie  Kam odzre * p o sia d łrśe i
w ło śc iań sk ie j w e w si Z w ierzy ń cu  p rzy  K rakow ie pod N. 9 ______
położonój, w tabelli czyoszowój pod pozycyą trzecią za- \ \ T ( j o n i l l  I K i i n l ł n
m ieszrzonój, składająeego się , ab y  z praw am i awemi doi . B A n r l K e t  i o O I l O l l U U I g
tego spadka, w terminie trreoh  miesięcy, rachnjąc od dnia Przy ceg id n i na  Krajewskióm  naprzeciwko Skałki N r. 38 
pierwszego w Dzienniku R ządow ym  i p iś r ie  peryodycznym j Gm. 6 ulica Skaw ińska założono
„C zas" umieszczenia zgłosili się . Po upfyniemu bowiem ta -  TT Ą l T T I C T  1 T T P H T  A V  A M i r t l W U n  f l  
kowego terminu spadek rzeozony Agnieszoe z Kamodów P /e -  n a J N U l i l l  W ł j u L / i  K ^ U K llE N M E G fU
trończykow ój żonie Ad:>ma P ie trońozyka, M ałgorzacie * K a­
modów G aw likow ćj żonie S ta n is ła w a  Gawlika i Zofii K am o- I 
downie p rzyznanym  zostan ie .

K raków  dnia Pgo g ru d n ia  1854 r.
K. K o w a l s k i — M a c i e j o w s k i  pisarz,

I fl 8 e  r  » t y .

£ 3 = *  E ine hohe Person ( E j  ha t dem K rakauer G arni- 
so m - p ita  e 25 fl. c .  M. zu einigen V erschóhnerungen 
geschenkt. ( 1 2 2 2 - 3 )

O b r a z y  o le jn o  n m lo w n n c ,  słynniejszych m alarzy, 
są  do sprzedania z wolnój ręk i we Lwowie w rynku, w k a ­
mienicy Pfaffa) na  3cióm piętrze. (1 2 1 2 —3)

B r z ę c z k o w s k i e y o  i  L a r y s z o w s k i c y o .
Sprzedaje się na sągi i centnary po cenie nijum iarkowańszćj- 

(1 2 1 1 -2 -3 )  J . Schonberg.

C. k. teatr niemiecki wKrakowie
Dziś w p ią tek  d. 15. grudnia A l e s B O ^ o  S f r a -  

d e l l a  w ielka rom antyczna opera * tańcam i w 8ch 
aktach z m uzyką Flotowa.

W  sobotę dnia 1 6go grudnia na  dochód^ pana M artiniu-
sa C z a r o d z i e j s k a  p o  ś w i ę ­
c i e  t e a t r a l n y m  » U  k i  e t  d l a
w s z y s t k i c h  ? wielki muzykalno - dramatyczny 
Q uodlibet w 8cbi oddział»c h ’ 3kfadający się z najulu- 
bieńszych scen dram atu, opery, baletu i krotochw ili za 
śpiew am i, tańcam i i og“|®m sztucznym.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .

.a
3 W ys. bar.

‘!3 w lin. par-
■u przy

0 oReaum-

18 ■2 3 3 2 ”’45

w 10 3 3 2  45
14 4 31 87

tan ciep, 
podług 

R eaum ura

0 "  2 
0 0 
0 2

W ilgo tn .
pow ietrza
w zględna

K ierunek 
r  natężanie w iatru

91 0 ppnwschodni słaby 
91 0 ppnzachodni średni 
84 7 zpnzachodni słaby

Stan 
•  b

pochmurno

Zjawiska 
o p o w ie  twaie

buy deszczyk

Zm iana ciepł® 
w ciągu dni*

od do

C*apłiń$ki Antoni, rz^dzca drukaniL


